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Ziemia z pobojowisk Francji 
na kopiec na Sowińcu. 


PARYZ. Do Paryża przybyli samolo- 
tem z Warszewy delegaci stowarzysze- 
nia weteranów b. armji polskiej we Fran 
cji, celem zabrania z pobojowisk Fran- 
cji, na których walczyli Polacy, ziemi, 
przeznaczonej na kopiec Marszałka Pil- 
sudskiego na Sowińau. 

Delegaci odjechali wczoraj do Arras, 
Reims i szeregu innych miejscowości, 
celem pobrania ziemi z pobojowisk i 
mogił żołnierzy polskich. Woreczki z 
ziemłą złożone zostaną w specjalnie 
przywiezionej z Warszawy urnie w amba 
sadzie polskiej w Paryżu w poniedzia- 
lek 30 bm. w obecności przedstawicieli 
wojskowości francuskiej i władz miasta 
Paryża. 


Deficyt budżetowy. 


WARSZAWA, Dochody budżetowe 
za okres pierwszych 5-ciu miesięcy ro- 
ku budżetowego 1935 36, t. j.od 1 kwie 
tnia do 1 sierpnia br. wynosiły 767.427 
tys. zł. wobec 587.965 tys. zł. w odpo- 
wiednim okręsie 1934-35, wydatki zaś 
902.961 tys. wobec 857 955 tys. zł. 

Budżet państwowy za okres 5 mie- 
sięcy r. 1935-36 zamyka się przeto defi 
cytem w kwocie 135534 tys. zł. 


Ogólnopolski zjazd 
rzemieślników. 
WARSZAWA, Na dzień 11 listopada 
?. zostało wyznaczone uroczyste odsło 
nięcie pomnika Jana Kilińskiego, zbudo 
wanego obecnie na placu Krasińskich w 


arszawie. Z racji tej uroczystości od- 
kia» się zjazd rzemieślników z całej 
olski, 


Na zakończenie zjazdu delegacje re- 
Irezentujące rzemiosło całej Polski uda 
7a sę na Sowiniec z urną, zawierają- 
cą ziemię z grobu płk, Kilińskiego i je- 
€o poległych w potyczkach z nieprzyja*: 
cielem towarzyszy. 


Przeciwko szykanowaniu pol- 
skich harcerzy w Czechosło- 


wacji. 
KATOWICE. i 


Świ Harcerstwa Polskiego, dr. Mi- 
ta rażyński, wystosował do między: 
nia ist o biura skautowego w Lon- 
władz ył sprawie szykanowania przez 
cerata ję 19 polskich organizacyj har 
tym w Czechosłowacji. W liście 
sprawą Lu On O zainteresowanie się tą 
ując | lura międzynarodowego, wska- 
Prez pa to, że atmosfera, wytworzona 
uniemo tyke władz czeskich, zupełnie 
misda żliwiła realizację tych ideałów 
sim rodowego zbliżenia i brater: 

leżą u podstaw ideologji 


— 


Przewodniczący 


tóre 


ngu, powołanego do życia przez 
Eenerata Baden-Powella, 4 j 


Chustki po 5—7 gr. za sztukę. 


A T ostatnich czasach 
biennio T EUtów naszego przemysłu włó- 
c „080, zakupowanych przez zagra- 
kich „gula się chustki z fabryk łódz 
dawa Produ owane na eksport i sprze- 
W ten ARG niskich cenach, konkurująć 
lapońskie ob Z podobnemi wyrobami 
RA najtańsz. achodzącemi dotychczas 
biang są S Chustki na eksport wyra- 
a pe $ do-7 groszy za sztukę. 


walemnicze morderstwo. 
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dniami, Istria Ordowany przed trzema 
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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


lub z przesyłką po- 
Numeru 10 groszy. 


Prace Komitetu 13-tu. -- Odroczenie ses 
Arabowie przeciw Włochom. - 


GENEWA. Wczoraj odbyło się pier- 
wsze posiedzenie wybranego onegdaj 
Komitetu 13 tu. jj 

Na posiedzeniu tem wybrano podko- 
mitet 5-ch, złożony z ekspertów franceu- 
skiego, angielskiego i hiszpańskiego, 
którzy jako znawcy terenu afrykańskie- 
go mają zbadać techniczne możliwości 
wysłania z ramienia Ligi obserwatorów 
do Abisynji -~ jak tego żąda rząd abi 
syński. 

Podkomitet ma do dni trzech zdać 
Sprawę ze swoich prac. 

Następnie przystąpiono do omówie- 
nia raportu o konflikcie afrykańskim. — 
Ustalono, że ma się òn składać z 2-ch 
części: historycznej, odtwarzającej całe 
tło konfliktu i rekomendacyjnej — za- 
wierającej konkretne zalecenia. 

Akcję komitetu 13 cechuje duży po- 
śpiech, na który kładzie zwłaszcza na- 
cisk Wielka Brytanja. 

GENEWA. Prezydjum Ligi Narodów 
postanowiło wystąpić dziś na posiedze- 
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nia Polaków 


‘cne obrady w Genewie. 
ji Zgromadzenia Ligi Narodów.-- 
- Dalsze przygotowania wojenne. 


niu plenarnem z propozycją, aby obrady 
zgromadzenia zostały odłożone, lecz nie 
zakończone, co pozwoliłoby zwołać zgro 
madzęnie w ciągu 24 godzin, jeśliby sy- 
tuacja tego wymagała. 

ADDIS ABEBA. Rząd abisyński za- 
przecza kategorycznie pogłoskom o wy- 
daniu rozporządzenia powszechnej mo- 
bilizacji. 

ADDIS ABEBA. Swięto Maskalu roz 
poczęło się wczoraj uroczystiem nabo- 
żeństwem, w czesie którego odmawiano 
specjalne modlitwy o utrzymanie pokoju. 
Następnie przed katedrą św. Jerzego 
cesarz w obecności członków korpusu 


. dyplomatycznego przyjął defiladę 8 tys. 


gwardzistów. W defiladzie po raz pierw- 
szy brały udział oddziały sanitarne oraz 
samóchody dla transportu wojsk. Dalszy 
ciąg uroczystości dziś, 

ATENY. Włosi gorączkowo prowa- 
dzą prace fortyfikacyjne na wyspach Do- 
dekanezu. Na wyspie Astrapalas znajdu- 
je się 1,500 żołnierzy włoskich zajętych 


za Olzą 


ka i nie ustają. 
Wydalenie 100 robotników polskich. — Zwiększenie liczby żan- 
darmerji i policji — Stan wyjątkowy. 


MOR.OSTRAWA W ostatnich dniach 
na kopalni „Barbara” w Karwinie zwol- 
niono 19 górników, przyznających się 
do polskości. Na szybie „Honenneger” 
w Karwinie wydalono 12 robotników 
narodowości polskiej, a na szybie „Ga- 
brieli” w Karwinie 19. Ogółem w dnisch 
od 20 do 23 bm. na Śląsku zaolzańskim 
zwolniono ponad 100 robotników naro- 
dowości polskiej, którzy należeli do or- 
ganizacyj polskich lub posyłali dzieci 
do szkół polskich. Wydalenia te mają 
charakter wybitnie polityczny. Zapowia 
dane są dalsze zwolnienia robotników 
polskich. 

MOR. OSTRAWA. W związku z za- 
kazem urządzenia uroczystości ku czci 
śp. Źwirki i Wigury w Cierlicku, władze 
czeskie wydały obecnie zakaz wszelkich 
zebrań i zgromadzeń, jak również zbie- 


rania się na publicznych miejscach w 
Cierlicku Górnym i Dolnym. Żarządze- 
nie to równa się ogłoszeniu stanu wy- 
jatkowego na obszarze wymienionych 
dwóch gmin. 

MOR. OSTRAWA. W związku z nie 
pokojącemi nastrojami w republice oraz 
dla „wzmocnienia autorytetu państwa“ 
poza zwiększeniem liczby żandarmecji 
o 500 ludzi, zwiększone będą również 
kadry policji państwowej, do których 
wejdzie 1000 nowych policjantów. 

Dotychczasowa policja miejska w 
Cieszynie za Olzą zostanie zastąpiona 
przez policję państwową. W tym celu 
ministerstwo przyjmie do służby szereg 
młodych policjantów, rekrutujących się 
w większości z Czech, przedewszystkiem 
wysłużonych żołnierzy. 


Tajemniczy balon ze śladami krwi. 


BIAŁYSTOK. Mieszkaniec wsi Trzcin 
kə, pow. Ostrów Mazowiecki, Feliks Fi- 
jałkowski, spostrzegł niedaleko wsi opa- 
dający balon, lecący w kierunku połud- 
niowo żachodnim. Był to wielki balon 
ze zgniecioną powłoką, koloru szarego, 
na której wielkiemi literami widniał na- 
pis „Braune: Messe”. Fijałkowski schwy- 
ċil opadającą powłokę i niezwłocznie 
powiadomił najbliższy posterunek w Błań 
szczyku. Zaalermowana policja wszczę- 
ła na miejscu śledztwo. 


Stwierdzono brak gondoli przy po- 


włoce balonu. Sznury, podtrzymujące 
gondolę, były zerwane. Znajdują się na 
nich ślady krwi. 

W poszukiwaniu gondoli zlustrowano 
dokładnie okoliczne pola, jednak poszu= 
kiwania te, jak dotychczas, nie dały 
żadnych rezultatów. 

O znalezieniu tajemniczego balonu 
powiadomiono wszystkie posterunki po- 
licyjne į żandarmerję wojskową. Na sku 
tek rozesłanych telefonogramów poszu- 
kiwania lotników trwają. 


Niemcy przygotowują się 
do napadu na Rłajpedę? 


BERLIN. W dzisiejszym  tygodnio- 
wym przeglądzie „Timesa” znajduje się 
niepokojąca depesza korespondenta tego 
pisma z Berlina, że Niemcy przygotowu 
ja się mimo wszystko do ataku na Kłaj 
pedę, korzystając z zaprzątnięcia uwagi 
Europy sprawą abisyńską, 

„Times” uważa, |ż Niemcy są prze” 


konane, że aneksja Kłajpedy nie pocią” 
gnie dla nich absolutnie żadnych przy- 
krych konsekwencyj. Do zajęcia Kłaj- 
pedy miałoby dojść przez zorganizowa» 
nie powstania Niemców w Kłajpedzie, 
którym przyszłoby się z pomocą z ze- 
wnątrz. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
f * 40 gr. W tekście, za tekstem i nade. 
stane 80 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 


drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoé» 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


przy umacnianiu wyspy. Na wyspie Ger 
pathos jest obecnie 500 ludzi, 25 wod- 
nopłatoweów i 2 okręty wojenne. Na 
wyspę Rados również przybywają co- 
dziennie oddziały wojskowe. Wielu Gre- 
ków, zamieszkałych na wyspie Rados, 
aresztowano pod zarzutem  sprzyjania 
Anglikom. Pod Talymonos skoncentro- 
wano wielką liczbę torpedowców, łodzi 
podwodnych i wodnopłatowców. - 

RZYM. Wczoraj odpłynęły z Neapo:. 
lu do Afryki Wschodniej dwa okręty z 
transportem 2,800 żołnierzy. W najbliż- 
szych dniach odpłynie dalszych osiem 
okrętów. j 

SINGAPORE, W przyszłości okręty 
linji holenderskiej, udające się z Jawy 
do Nowego Jorku, płynąć będą nie przez 
kanał Suezki, lecz koło Przylądku Do- 
brej Nadziei. 

LONDYN. Arabowie na Bliskim 

Wschodzie solidaryzują się ze stanowi- 
skiem Wielkiej Brytanji w sporze wło- 
sko-abisyńskim. Król Ibn Saud wyraził 
gotowość udzielenia pełnego poparcia 
dla polityki Wielkiej Brytanji, uważając 
zabezpieczenie Abisynji przed utratą nie 
zawisłości politycznej za rzecz ko- 
nieczną. 
* ATENY. Najwyższa rada obrony na- 
rodowej postanowiła użyć wszelkich 
środków dla zapewnienia Grecji neutral 
ności. Równocześnie postanowiono pod- 
jąć starania w sprawie zaopatrzenia lud 
ności w żywność na wypadek przerwa- 
nia transportów morskich. 


Audycje radjowe z Polski 
do Ameryki i Japonii. 

WARSZAWA:  Dłięki inicjatywie p. 
ministra Poczt i Tełegrafów inż. Kaliń- 
skiego, emigracja polska w Ameryce 
otrzyma upragnione oddawna audycje 
radjowe w języku polskim codziennie 
w formie normalnego programu radjo- 
wego. 

W tym celu Ministerstwo Poczt. i 
Telegrafów przystosowało radjo telegra 
ficzną stację transatlantycką w Babi- 
cach do celów lotniczych. Narazie bę- 
dą nadawane, już począwszy od 1 paź 
dziernika, techniczne próby z płyt gra 
mofonowych. Audycje te nadawane 
będą przy pomocy anten kierunkowych 
do Ameryki Południowej i na Daleki 
Wschód do Charbina i Japonii. 


Anglja wypowiada traktat 
waszyngtoński. 

LONDYN. Rząd brytyjski wysłał do 
St. Zjednoczonych notę, oświadczającą, 
iż Anglja domaga się odzyskania swobo 
dy ruchów w sprawie budowy nowych 
okrętów wojennych i zamierza znacznie 
wzmocnić swą flotę. Nota równoznacz- 
na jest z wypowiedzeniem traktatu wa- 
szyngtońskiego, co uczyniła już Japonia. 


Koniec strajku górników 
amerykańskich. 


WASZYNGTON. Konflikt w przemy- 
śle węglowym został zażegnany. Górni- 
cy przystąpią do pracy z dniem 1 paź- 
dziernika. Zawarty układ przewiduje 
zwiększenie płac. Według oświadczenia 
przywódców strajku, górnicy osiągnęli 
wszystko to, czego żądali, Porozumienie 


„nie dotyczy stanów Virginji, Tennesee i 


Kentucky, gdzie właściciele kopalń od- 
mówili w ostatniej chwili podpisania u- 
kładu. 


+ 
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Rozwiązanie rady miejskiej 
w Gnieźnie. 


GNIEZNO. — Zostało ogłoszone za- 
rządzenie Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych w sprawie rozwiązania rady miej- 
skiej w Qnieżnie. 

Zarządzenie opiera się na par. 5 
ustęp 7 ustawy o częściowej reorgani- 
zacji ustroju samorządowego. Rada miej 
ska w Gnieźnie nie dokonała w ciągu 
roku wyboru nowegó prezydenta miasta, 
do czego była zobowiązana, wobec te- 
go, że wybrany przez nią prezydentem 
miasta Mazurkiewicz nie uzyskał za- 
twierdzenia władz nadzorczych. 


Krwawa tragedja 
na przystanku tramwajowym. 


KATOWICE. Krwawa tragedja roze- 
grała się na przystanku tramwajowym 
przy ul. Zamkowej w Katowicach. 

Do 50-letniego Stanisława Rutkow- 
skiego, urzędnika hipotecznege z Sos 
nowca podbiegła jego żona, 43 letnia 
Felicja i oddała w jego kierunku 6 
strzałów z rewolwerugraniąc go śmiertel- 
nie. Po kilku minutach Rutkowski 
zmarł. 

Jak się okazuje, Rutkowski od dłuż 
szego czasu żył z żoną w separacji i 
nie płacił jej alimentów, przyczem pro- 
wadził hulaszcze życie. To skłoniło Rut 
kowską do zabójstwa. 

Zabójczynię aresztowano. 


Nowa afera szpiegowska 
we Francji. 


PARYŻ. W związku z aresztowa- 
niem w Strassburgu komunisty duń- 
skiego Nielsena wykryly władze fran- 
cuskie szeroko zakrojoną aferę szpie- 
'gowską. 

W jednej z fabryk amunicji i broni 
obok Miihlhausen zniknęły przed kilku 
dniami ważne dokumenty, odnoszące 
się do fabrykacji broni. 

` Policja znalazłszy w kufrach areszto 
wanego komunisty adresy rozmaitych 
podejrzanych osób. przeprowadziła w 
ich mieszkaniach rewizję, w wyniku 
której znaleziono fotografje broni wy- 
rabianej w tej fabryce. Pewien Szwaj- 
car, zajęty w tej fabryce, oraz jego se- 
kretarka zostali aresztowani. 


W Angiji zamykają się kopal- 
` nie węgla. 


= LONDYN. Kilka kopalni węgla w 
hrabstwie Durham uległo zamknięciu 
spowodu spadku wywozu węgla do 
Włoch. Z tego samego powodu zamk- 
nięto również kilka kopalni w Nowej 
Walji. 

Spadek tego wywozu nie nastąpił 
spowodu zmniejszenia się zapotrzebo- 
wania na węgiel angielski lecz dlatego 
że eksporterzy nie otrzymują od Wło- 
chów zapłaty za dostarczony węgiel i 
przerywają dostawy. 


Spłonęła wytwórnia filmowa 


RZYM. — Wczorajszej nocy wybuchł 
groźny pożar w największej włoskiej wy 
twórni filmowej „Cines”. 

Pożar powstał prawdopodobnie wsku 
tek zwarcia przewodów elektrycznych. 
Oprócz dwóch wielkich atelier spaliło 
się wiele aparatów, przyrządów tech- 
nicznych oraz kosztowne meble antycz- 
ne, wypożyczone firmie. Między niemi 
znajdowały się meble egipskie, sprowa- 
dzone z Aleksandrji, wartości 400 tysię- 
cy lirów. Pastwą płomieni padły dalej 
wszystkie urządzenia do filmów dźwię- 
kowych, oraz dwa wielkie magazyny z 
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ag] wielkie, przebojowe 
Dziś! arcydzieło ekranu! 


Ani „niesamowita! MARLENA 
ani „boska“ GRETA 
nie osiągnęła takiej popularności, jak 
najmłodsza i najmilsza gwiazda 
ekranu, czarująca 


SHIRLEY TEMPLE 


w swym najlepszym filmie 


Roześmiane Oczy 


Filmem tym mała, genjalna czaro- 
dziejka — zdobyła cały, światl 
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A drożyzna rośnie. 


Budżety pracownicze wobec nowych irudności. 


Ankiety, przeprowadzone w ostatnich 
czasach, dowiodły ad oculos, że część 


urzędników i pracowników umys!owych 


w Polsce żyje na granicy wyrównanych 
budżetów domowych, okupując to naj 
cięższym wysiłkiem i rezygnacją z pry- 
mitywnych potrzeb kulturalnych. Nato- 
miast bardzo poważny odsetek nie zdo- 
łał, mimo wszystko uchronić się przed 
deficytem, popadając w długi. 

Akcja oddłużeniowa, o której tyle 
się obecnie mówi i pisze, przyniosłaby 
niewątpliwie doraźną ulgę, ale proble- 
mu nie rozwiąże, bo ten kto zarabia 
mniej, niż musi wydawać na życie, bę- 
dzie robił nowe długi, o ile oczywiście 
cała akcja, połączona z moratorjum, nie 
zabije kredytu urzędniczego. Jedynem 
wyjściem z sytuacji jest podniesienie 
skali zarobku, względnie obniżenie tych 
cen, które składają się na główne po- 
zycje domowego budżetu. 

Tymczasem tu właśnie zachodzą 
komplikacje, obalejące cały rachunek — 
Oto występuje fala drożyzny. W ostat- 
nim okresie podrożał znacznie węgiel, 
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dekoracjami scenicznemi i kostjumami. 
Ocalał jedynie skład filmów. 


Pierwsza flotylla łodzi 
podwodnych w Niemczech. 


BERLIN. W dniu 27 bm. powstała w 
Kilonji pierwsza flotylla łodzi podwod- 
nych, której kanclerz Hitler nadał naz- 
wę „Flotylla Weddigena”, dla uczczenia 
pamięci bohaterskiego Ottona Weddige= 
na. Flotylla podwodna Weddigena skła- 
da się z następujących łodzi podwod- 
nych: U-7, U-8, U 9, U 10, U-11. 


Znów uciekło 7 więźniów 
z Koronowa. 


KORONÓW. Jeszcze nie udało się 
ująć wszystkich więźniów, zbiegłych z 
więzienia w Koronowie w czerwcu b.r., 
a już w dniu wczorajszym wydarzył 
się analogiczny wypadek w tymże za- 
kładzie karnym. j 

Wczoraj o godz. 7 zrana zbiegło z 


„więzienia karnego w Koronowie 7-miu 


więżniów: Józef Kawczyński, odsiadu- 
jący karę 3 lat więzienia, Stanisław 
Rowiński, skazany na 6 lat więzienia, 
Michał Wieczorkiewicz (4 lata), Maksy- 
miljan Ritter (3 lata), Franciszek Szysz 
kowski (3 lata), Władysław Krajewski 
(5 lat) i Edward Dominawski (skazany 
na 4 lata i 3 miesiące więzienia). 

Zbiegli więżniowie byli uwięzieni w 
jednej celi, gdzie odsiadywało jeszcze 
karę 38 innych więźniów. 


Wstrząsająca tragedja 


na sali sądowej. 


WIEDEŃ. Na sali rozpraw sądu kar: 
nego w Grazu rozegrała się w piątek 
wstrząsająca scena. 

Niejaki Franciszek ieisseder stanął 
przed trybunałem, oskarżony o znieważe 
nie grobu i o niebezpieczne pogróżki. 

Nagle w ciągu rozprawy oskarżony 
wyciągnął 9 strzałowy rewolwer wojsko- 
wy i otworzył ogień na trybunał i świad 
ków. 

Sędzia dr. Preisinger zóstał ciężko 
ranny. Kule, skierowane w stronę proku 
ratora, chybiły, natomiast ciężkie rany 
odniosły jeszcze dwie osoby z pośród 
świadków, a mianowicie dyrektor admi- 
nistracyjny szpitala krajowego w Grazu, 
Pfeifer i żona oficera Pechaczeka. Osta 
tnią kulą zranił się oskarżony w głowę 
i wkrótce później zmarł, w czasie trans- 
portu?do szpitala. 

Geisseder był dawniej zatrudniony w 
Szpitalu w Grazu i z zemsty za wydale 
nie go znieważył grób syna dyrektora 
szpitala. 


Sowiety ofiarują Litwie sojusz 
wojskowy? 


BERLIN. — Nadeszły tu niespraw- 
dzone wiadomości, że między Litwą i 
Rosją doszło w Genewie do znacznego 
zbliżenia i że Rosja sowiecka zdąża do 
zawarcia układu wojskowego z Litwą, 
ofiarowując jej pomoc wojskową wrazie 
ataku na jej granicę, Wiadomość ta 
wzbudziła silne poruszenie w Berlinie. 
Równocześnie pisma wieczorne rozdmu" 


a nadto podskoczyły ceny najważniej- 
szych artykułów żywnościowych. Jest to 
istotnie gwałtowne zanurzenie budżetu 
pracowniczego, w którym żywność 
tworzy blisko 30 procent. Wprawdzie 
każą nam się z tego powodu cieszyć, 
wykazując, że zwyżka cen żywności o- 
znacza poprawę sytuacji rolniczej, ale 
trudno © radość, gdy zysk rolników u- 
derza w pustą kieszeń urzędnika. 

Ostatnio Urząd Wojewódzki w Po- 
znaniu powołał specjalną komisję dla 
zbadania powodów drożyzny mięsa i 
tłuszczów. Komisja ta w wydanem orze- 
czeniu przyznała, że „nienormalny 
wzrost cen na mięso i tłuszcze 
spowodował w dużej mierze zachwianie 
budżetów radzinnych i w konsekwencji 
pociągnął wzrost cen na inne artykuły 
pierwszej potrzeby”. 

Powodem haussy jest brak zwierząt 
rzeźnych, spowodowany ograniczeniem 
hodowli, tudzież nadmierny zakup mię- 
sa i tłuszczów przez bekoniarnie na 
wywóz. 

Ten ostatni moment, dotyczący zre- 


chują fakty buntów w armji litewskiej 
oraz rozruchów chłopskich na Litwie 
do olbrzymich rozmiarów. 

Prasa nótuje «również skwapliwie 
wiadomości na temat stanowiska Polski 
wobec wyborów w Kłajpedzie. 


Olbrzymia powódź pod Tokio. 


TOKIO. Donoszą o nowych olbrzy 
mich szkodach, wyrządzonych przez 
powódź w dalszej okolicy Tokio. 

Komunikację na głównych linjach 
z Tokio do Nigata i Sendai musiano 
wstrzymać, tak, że tysiące podróżnych 
zostało zmuszonych do przerwania swej 
podróży. Liczące 60.000 mieszkańców 
miasto Takasaki, będące węzłem kole- 
jowym na północny zachód od Tokio, 
zostało całkowcie zalane. 


Straszliwe żniwo tajfunu. 


TOKIO. Tajfun, który szalał nad 
prowincją Gumma (Japonja) pociągnął 
za sobą'190 ofiar. Około 1500 domów 
zostało wywróconych lub zatopionych. 
Komunikacja kolejowa z tą prowincją 
została przerwana. Zaginęło 130 osób. 

Tajfun uszkodził ponadto 4 kontr- 
torpedowce, odbywające ćwiczenia na 
wodach południowo japońskich. W cza 
sie burzy zderzyły się dwa kontrtorpe- 
dowce. O 51 marynarzach brak wiado 
mości. Jeden został zabity, a 10 od 
niosło rany. Minister marynarki Osu- 
mi wezwany został do Tokio, w celu 
złożenia sprawozdania cesarzowi. 


Hydroplan z załoga utonął 
w jeziorze. 


BUKARESZT. Wodnopłatowiec woj- 
skowej marynerki spadł do jeziora w 
delcie Dunaju, rozbijając się doszczęt: 
nie. Załoga, składająca się z 6 lub 7 
ludzi utonęła w jeziorze. Dotychczas 
wyłowiono ciała 2 osób załogi. Dalsze 
poszukiwania napotykają na trudności, 
ponieważ jezioro Razelm jest błotniste 
i hydroplan wbił się głęboko w błoto. 


Nowe drogi chirurgji. 


Jednem z najlepiej urządzonych la 
boratorjów medycznych jest w Amery- 
ce laboratorjum doktora Wilarda w Los 
Angeles. W pracowni tego wybitnego 
uczonego dokonano ostatnio niezwykle 
interesującego eksperymentu. 

Dr. Wilard zamroził mianowicie ży- 
wą świnkę morską i umieścił ją w lo- 
downi na przeciąg siedemdziesięciu 
dwóch godzin. 

Po upływie tego czasu, kiedy wy- 
dawało się, że życie uszło już z zamro 
żonejo zwierzątka, wyjęto je z chłodni 
i rozpoczęto stosować rozmaite zabiegi 
odżywcze. Zlodowaciałej śwince zrobio 
no transfuzję kwi, zastosowano rozmai- 
tego rodzaju masaże i elektryczne bądź 
ssące. 

Po pewnym czasie świnka zaczęła 


dawać znaki życia. Odezwało się serce. 


krew zaczęła krążyć w żyłach, świnka 
ożyła i do dnia dzisiejszego cieszy się 
najlepszem zdrowiem. 

Eksperyment dr, Wilarda otworzy 


Ne. 294, 


sztą nie tylko mięsa i tłuszczć 
się z sytuacją międzynarodową 
sownym zakupem surowców j 
katów przez państwa, gotujące 
wojenne ewentualności. O ile ni 
pi w tym kierunku odprężenie, wzg] 
ile nie zostanie wydany zakaz Se 9 
z Polski artykułów żywnościowych RE 
znów godziłoby w interes rolnictwa 3 
ny muszą dalej iść w górę. got 
Jaki stąd wniosek? Drożyzm ; 
jednoznaczna ze spadkiem wartości W 
niądza. Kto otrzymywał dotąd 100 2] 
miesięcznie, otrzyma po wzroście koy, 
tów utrzymania naprz. o 5 proc, Sj | 
tylko realnych 95 zł. są 
W tych warukach związanie koin, 
końcem, gdy dalsze ograniczenie wyj. 
ków stało się niemożliwe, wymaga Po 
porcjonalnego podniesienia płac. 
Fala drożyzny o ile nie ulegnie c 
fnięciu, uczyni aktualnem  zagadnien 
regulacji płac i zarobków w kierunkuw 
najmniej ich zrównania ze wzrosten 
cen. 


W, wiążę 

l z for. 
półfabyy. 
się m 
e Rasta. 


prawdopodobnie medycynie, a zwłasz 
cza chirurgji nowe zupełnie drogi, Dr. 
Wilard twierdzi, że będzie można obe 
nie zamrozić i chore części ciała ludz. 
kiego, aby umożliwić przez to leczenie 
innych. 


W kilku wierszach 


P. Prezydent Rzeczypospolitej pod. 
pisał nominację p. Marjana Zbrowskie: 
go, dotychczasowego prezesa sądu 0 
kręgowego w Sosnowcu, na opróżnio: 
ne stanowisko prezesa sądu apelacyj: 
nego we Lwowie. 


— W pobliżu wybrzeża Norrland 
(Szwecja) znaleziono kilka części ko 
stjumów marynarskich oraz pasów 1 
tunkowych z napisem „Gdynia”. Do: 
tychczas niewiadomo czy przedmioy 
te pochodzą ze statku, należącego © 
portu gdyńskiego, czy w jakiś iny 
sposób dotarły do wybrzeży Szwecji 


— W dzielnicy Buenos Aires, Be! 
grano, runął nowobudujący się dom 
dwupiętrowy, grzebiąc pod gruzami 
robotników. Dotychczas wydobyto 5 1 
bitych i 5 rannych. i 

—: W sądzie okr. w Warszawie 1 
kończył się proces francuskiego ay 
kraty hr. Dumouriez'a o czerpanie DU 
ków ż nierządu. Sąd skazał oskarżon* 
go na 3 lata więzienia z pozbawienie 
praw, zaś dozorcę jego Czaple, któ 
brał bezpośredni udział, na 2 lata wi 
zienia. f 

| — W Moskwie spodziewane jest Ą 
głoszenie dekretu, mianującego Wow 


czyńska i jej narzeczony , 
popełnili wspólnie samobójstwo zati 
wając się gazem świetlnym. F* 
tragedji trudne położenie materjalne, 
— W jednym z szybów KOP. 
węgla kamiennego w miejscow? 
Rtanj w Jugosławji wschodniej W u, 
rym: pracowało 46 górników, nast, 
gwałtowna eksplozja gazu, W W jet 
której 12-tu górników poniosło A 
na miejscu, zaś 24 zostało ciężko 
nych. 


| 


Kino „LUNA 


filmu 


ci 


Premjera pierwszego wielkiego 
najnowszej produkcji polski 
odznaczonego na Wystawie fil 
mowej w Wenecji — 
20 sierpnia 1935 r. 


DZIEŃ 
WIELKIEJ PRZYGÓD! 
Akcja filmu 
rozgrywa się częś” 
*ciowo w najpiękniejszych 
zakątkach pogranicza PoS 07 


i ; s zet 
Czeskiego i trzyma widzā pci 
i 


cały czas w wielkiem naP AT 
a un 

Nad program: Tygod. param. pig, 

i Aktualności krajowe per 
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KALENDARZYK 
Niedziela 29 września Michała Ar. 
Poniedziałek 30 września Hieronima K. 

Wschód wiofńica 0 g. 5,43. Zachód og. 18,26 


Nocne dyżury aptek. 


W nocy z soboty na niedzielę: Stary 
Rynek, Siedmiu Kamienice. ; ; 
W nocy z niedzieli na poniedziałek: I 


Aleja Wieluńska. 


Uposażenia urzędnicze pod zna- 
kiem zapytania. Delegacja związ- 
ków urzędniczych, która zabiegała od 
dłuższego czasu o przyjęcie w Prezyd- 
jum Rady Ministrów została przyjęta 
rzez wicemin. R. Siedleckiego. 

Przedmiotem  dłogotrwałej konfe- 
rencji były sprawy awansów, pomocy 
lekarskiej wpisów szkolnych i wiele 
drobniejszych spraw urzędniczych, w 
których delegacja zgłosiła przed kilku 
miesiącami odpowiednie wnioski. 

W kołach urzędniczych twierdzą, że 
w czasie konferencji poruszona została 
przez delegację kwestja ewentualnych 
obniżek uposażeń. P. w. min. Siedlecki 
miał się jednak uchylić od odpowiedzi 
na ten temat. 

ko 5 * 

Powyższa wiadomość-- jak pisze 
„Dziś” którą notujemy w formie po- 
głoski—oznacza, iż zapowiadana tak 
długo konferencja nie przyniosła zapo- 
wiadanego wyjaśnienia sytuacji. Stwier 
dza to poprzednie nasze informacje 
według których decyzja, która w pew= 
nej chwili zdawała się ostateczną Zo- 
stała odroczona aż do chwili ustalenia 
zasadniczej linji polityki gospodarczej 
rządu, co oczywiście wiąże się również 
ze składem przyszłego rządu. 

Bezpartyjne Stowarzyszenie b. 
Więźniów Pelitycznych z lat 1893 
— 1918 Oddział w Częstochowie 
wzywa wszystkich b. więźniów politycz- 
nych i działaczy niepodległościowych z 
lat 1895— 1918 do wstępowania w sze- 
regi stowarzyszonych. Zapisy i rejestra- 
cja odbywają się codziennie w tymcza- 
sowym sekrętarjacie przy ul. Dąbrow- 
skiego Nr. 4 w mieszkaniu p. A. Szcza- 
wińskiego w godzinach od 8 do 18-ej. 
Tamże przyjmuje się od członków po- 
dania na Krzyże i Medale Niepodległości. 


Neateerute"" 


i Lekarz-Dentysta 
Marja Barylska 
il Aleja 41, m. 15 

powróciła 
| przyjmuje w godzinach od 12-ej 


do 2.ej i od 4 — 7-ej. 


G0ŁEM OKIEM. 


0 kiepskim kupcu i Salce 
Konfirmajer. 


vako się rzekło: wielu 
było powołanych, a ma- 
lo wybranych. Nikt chy: 
ba z tego powcdu wło- 
„sów sobie nie wyrywa, 
choć ręce trzyma w kie- 


Szeni A stka ; 
zeniach, jako że nie zawsze opłaca się 
skórka zą 


zad wyprawkę. Pozostało jednak 
i Owolenie moralne; być kandydatem, 
|, JUż jednak coś, a nawet bardzo wie= 


c zwłoszcza, że nic wiecznie nie trwa, 
de. ar śmigłem przeleci — nadzieja 
Ap apa aż Dzis już zresztą melo kto 
s Sk arzenia wspomina, mając tysiące 
na nych zmartwień i sensecyi emocjo- 
Jących, 
keby denerwująca awantura włos- 
gS A która jak egzotyczny owoc 
omb j by spaść na świat pod postacią 
ni wojennej. Rozmawiałem na ten 
ystry Z pewnym kupcem. Jasna głowa, 
Ze z umysł; dwa rozy plajtował i zaw 
| Zarobkiem 
wiedział mi: 

Tak salini fuszer — a nie kupiec. 
Wyznac urządza licytację? Trzy terminy 
cytacji oa i żadnego nie dotrzymał. Li- 
egzekuc s niema, tek nieme. A koszty 
Pan M YJne rosną! Najlepiej to by się 

USSolini wycofał, bo wygrać będzie 


trudno — i 
Adwokatów? Negus ma zadużo dobrych 

ie w; R 
Ogłoszony czy mój rozmówca czytał 


Y w roku 1927 przez znakomi- 


3. 


Już w następnym numerze „Słowa“ 
rozpoczynamy druk w odcinku 


Powieść ta, to krwawy łańcuch 
zbrodni i ofiar potwornej mafji, któ- 
ra po trupach dąży do zdobycia 
miljonów. 


Związek Oficerów. Rezerwy w Czę- 
stochowie zawiadamia nas, że uroczy- 
stości ku uczczeniu prochów Hetmana 
Stefana Czarnieckiego w Czarncy odbę: 
dą się niew dn. 29 bm., jak o tem pisa- 
liśmy, lecz w dniu 6 października, t. j. 
w przyszłą niedzielę. 

W Czarncy przewidziany jest nastę- 
pujący program uroczystości: 1) godz. 
9.30 Wyniesienie zwłok Hetmana z pod- 
ziemi kościoła i ustawienie ma katafal- 
ku w nawie głównej 2) godz. 10.11 
Uroczysta Msza św. celebrowana przez 
ks. biskupa polowego dr. Józefa Gawli- 
nę. O godz. 11.45 po Mszy św. prze- 
mówi przewodniczący Zarządu Komite- 
tu Propagandy Czynu Polskiego i po- 
prosi Generalnego Inspektora Sił Zbroj- 


Podniosłe uroczystości w Czarńcy. 


niezwykłe sensacyjnej powieści 


KRWAWA CZWÓRKA 


nych Generała E. Smigłego-Rydza o 
odsłonięcie pomnika-grobowca. 3) Prze- 
mówienia wygłoszę: General dyw. Ed- 
ward Śmigły-Rydz, przedstawiciel b. rządu 
rodziny Czarnieckich, miejscowej Jud- 
neści Komitetu Prop. ©. P. O godzinie 
12.30 odbędzie się defilada wojska, od- 
działów Związku Strzeleckiego i Przy- 
sposobienia Wojskowego przed Gener. 
lnspektorem Sił Zbrojnych generałem 
Edwardem Śmigłym-Rydzem. Nabożeń- 
stwo i przemówienia będą trensmitowa" 
ne przez radjo. 

Poza uroczystościami w Czarncy 
odbędą się uroczystości w całym kraju. 
W Warszawie uroczystości odbędą się 
w dniach 12 i 15 października. 


Przed inauguracją sezonu teatralnego 


w Częstochowie. 


Kijerowniotwo artystyczne miejskie- 


go Teatru Kameralnego w Częstochowie 
na sezon 1935-36 objął p. Kazimierz 
Brodzikowski b. członek zespołu arty- 
stycznego dyr. iwa Galla. P. Brodzikow- 
ski, nawiązując do tradycji i linji arty- 
stycznej naszego teatru, poprowadzi nad 
chodzący sezon na tych samych zasa- 
dach zespołowych, angażując siły mło- 
de, pełne zapału i szczerego entuzja- 
zmu dla sztuki. W doborze repertuaru 
zapewnione naczelne miejsce będzie 


tego astrologa angielskiego Raphaela ho 
roskop Mussoliniego. Przepowiedział on 
wówczas: 

„Popularność i powodzenie doprowa: 
dzą go (Mussoliniego) do manji wielkoś 
ci, a cały jego egoizm ukoronuje wyz- 
wanie do walki potęg Francji i Anglji, 


gdyż jego Saturn 
gwiazdą Wielkiej Brytanji — Aldebara- 
nem, a kwadratura jego Marsa z Ura- 
nem przypada na południk Francji. Ta 
konfiguracja gwiazd wskazuje na drama 
tyczną zmianę przypływu fali, wielką 
kontrrewolucję i całkowite uwywrócenie 
się tego człowieka i jego regime'u. Spot 
ka go śmierć gwałtowna”. 

Jak to dobrze, że Mussolini jest da- 
leko i że można bez obawy obmawiać 
go w przeciwieństwie do wzorów krajo- 
wych. 

Gdy przy zapoznawaniu się z pewnym 
przybyłym do naszego miasta krajanem 


powiedziałem: 
— Bardzo mi przyjemnie poznać pa 
na. Dużo już o penu słyszałem... — ten 


obrażonym tonem odpowiedział: 

— Być może, sle nic mi nie dowie- 
dzieno... 

Dlatego lepiej nie pytać. 
Nie spogladałem „Gołem Okiem” 
dość dawno. Gdy człowiekowi coś dole 
ga, trudno od niego wymagać humoru. 
A mnie dolega wiele. Ostatnio do chro- 
nicznej obstrukcji gotówkowej dołączył 
się nieżyt (nie: nie żyd) żołądka Leka- 
rze orzekli: „trzeba ulatwić pracę żoląd 
kowi”. Po ca? Jak bezrobocie, to bezro 
bocie. Nie uznaję protekcji, jako czyn- 
nika wielce demoralizującego: ułatwię 


jest w konjunkcji z. 


miał przedewszystkiem repertuar rodzi- 
my, oraz arcydzieła repertuaru zagra- 
nicznego, których zarówno treść, jak i 
forme, zasługują na realizację scenicz- 
ną. Zespół artystyczny nie został jesz- 
cze definitywnie skompletowany: do- 
tychczas zaangażowano: Bończę Zygmun- 
ta (Wilno), Bernatowicza Władysława 
(Reduta), Gozdecką Janinę (znaną już 
w Częstochowie z okresu pracy z dyr. 
Gallem), Dobrowolskiego  Eugenjusza 
(Warszawa), Kwaskowskiego Stanisława 
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to pasmo bohaterskich walk słyn- 
nej agentki francuskiej ze zbrodnią, 
to pełne poświęcenia życie matki, 
ogrom miłości i poświęcenia. 


SW. 
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Tylko 9.—Zł. ? 


za pokój z pełnem 

utrzymaniem dziennie 
w Pensjonacie 

HOTELU ROYAL 


Warszawa, Chmielna 31. 


iepiabiabiaBia” BB 


(Toruń), Korczyńskiego Jana (Warszawa), 
Malatyńskiego Stanisława (Wilno), Swię- 
cińską Helenę (Toruń), Zarembińską 
Maję (Warszawa Teatr Jaracza), oraz 
szereg osób, z któremi nie ukończono 
jeszcze ostatecznych pertraktacyj. Prze- 
widziany jest również szereg występów 
gościnnych. Kierownictwo artystyczne i 
administracyjne spoczywa w rękach dyr. 
K. Brodzikowskiego, sekretarzem teatru 
jest p. J. Korczyński. 

Na rozpoczęcie sezonu w początkach 
października b. r. idą „Sluby Panień- 
skie” Fredry w reżyserji Zygmunta 
Bończy. 

Nad całością artystycznych poczynań 
i prac teatru czuwać będzie wnikliwe i 
doświadczone oko zasłużonego dla kul: 
tury teatru w Częstochowie dyr. Iwo 
Galla, który mimo nawału pracy, zwią* 
zanej z organizacją Społecznego Teatru 
Powszechnego T. K.K. T. w Warszawie, 
przyrzekł swą współpracę i najbliższy 
kontakt z życiem  artystycznoskultura|- 
nym Częstochowy. 

Zebranie towarzyskie Związku 
Techników. W sobotę, 28 b.m. o 
godz. 20 tej w lokalu Związku Techni- 
ków Polskich w Częstochowie, ul. Ki- 
lińskiego 13 (2 ie piętro) odbędzie się 
zebranie towarzyskie z brydżem i tań- 
cami dla członków Związku, ich rodzin 
oraz wprowadzonych gości. 


Uregulowanie należności uchyla 
zajęcie rzeczy przez komornika. — 
Izba karna Sądu Najwyższego ogłosiła 
zasadnicze orzeczenie o zajęciach i li- 
cytacjach. PARAE NAN 

-W pewnym wypadku dłużnika pocią- 
gnięto do odpowiedzialności karnej za 
samowolne usunięcie rzeczy zajętych 
przez komornika. Samowola ta polegała 
na tem, że dłużnik nie czekając na de- 
cyzję sądową o uchyleniu zajęcia sprze- 
dał rzecz, gdyż równoczęśnie pokrył on 
należność na niej zabezpieczoną. 

Sąd nejwyższy orzekł, że pokrycie 
długu automatycznie ućhyla zajęcie, 
wobec czego nie może być mowy o sa- 
mowoli dłużnika (Nr. S. N. 1846 34). 


ma 


pracę żołądkowi, kiszki się zbuntują, u 
łatwię kiszkom, tego samego zażąda 
serce, wątroba, płucka.. Co z tego mo- 
że wyniknąć? Nadprodukcja. Lepiej niech 
się żołądek odzwyczai od pracy. I tak 
cierpię na rozszerzenie kiszki odchodo- 
wej a zwężenie kiszki przychodowej. 
To mnie właśnie wytrąca z równo- 
wagi I dlatego mam beznadziejnie smu- 
tne oblicze, jak oblicza posiadaczy mych 
weksli protestowanych. A coby : było, 
gdybym ułatwiał pracę żołądkowi? Uwa 
żam, że i tak, jak na kryzysowe czasy, 
ma on zaduże wymagania i zadużo 
pracy. 


Uczyniono mi przykrość: zarzucono, 
że podpisuję moje feljetony anonimem, 
bojąc się ujawnić swego nazwiska. Na- 
iwni, przecież właśnie tylko w anoni- 
mach ludzie ludziom piszą, co o sobie 
wzajemnie i naprawdę myślą. Anonim 
jest jak strój kobiety, który ukrywa to, 
co właśnie kobieta pragnie pokazać. 

Kobieta wogóle jest anonimem, czę» 
sto kocha anonimowo i właśnie wtedy 
kocha szczerze. 

Otrzymałem taki liścik: 

„Szanowny Panie Redaktorze! Spełń 
prośbę kapryśnej niewiasty i wydrukuj 
ten pierwszy utwór sympatyzującej z 
Tobą niewiasty Y.” 

Oto ten utwór, poświęcony anonimo- 
wemu kapitanowi X po powrocie wojska 
z manewrów: 

„No i cóż? Nie widziałeś ani mnie ani róży, 
Którą chciałam Ci podać kapryśnie... 

Może lepiej, bo mógłbyś coś wróżyć, 

A wszak wszystko w pół słowa zawiśnie. 

Czy pamiętasz uroczysty dzień pułku 


dziwe. 


I Twe oczy zuchwalsze, niż usta.. 
papierosów dym srebrny i kółka 

Takie nikłe, jak flirtu rozpusta... 

No i cóż?! Twój ślub (wszak zgadłam?!) 

ł spotkanie, gdy rzekłeś tak wrogo: 

„Tyś nie chciała! — dziś wszystko przepadło!!.. 

No i cóż? Kto to pisze i dla kogo?” 


Odpowiadam: Pisze kapryśna pani Y 


do anonimowego kapitana „X”. 

O kapryśna niewiasto! Czyż nie skła 

dniej było napisać zwięźle i prosto: 
„Przez ciebie leję strugi łez 
I żyć nie mogę ciebie bez...” 

No i cóż? Czy tak nie byłoby lepiej, 
Salko Konfirmajer? 

No i eóż, udało mi się Was zaintry 
gować, kochani Czytelnicy? 

Zaspokoję Waszą giekawość: 

Otóż według ścisłych informacyj u- 
rzędu skarbowego p. Salka- Konfirmajer 
była przez długi czas sublokatorką ks. 
pastora | zamieszkiwała anonimowo na 
plebanji bodajże przez całe dwa lata. 

Nie gorszcie się, proszę. Ta sprawa 
już się wyjaśniła i niema powodu do 
rozsiewania gorszących plotek. 

Było tak: w notatkach urzędu skar- 
howego, dotyczących stanu posiadania i 
dochodów ks. pastora, odnaleziono Sel- 
kę Konfirmcjer. Stąd wysnuto wniosek, 
że ks. pastor ukrywa przed urzędem 
skarbowym sublokatorkę i wszczęto do- 
chodzenie, które ujawniło, że chódziło 
tu o salkę konfirmacyjną, dla nauki dzie 
ci, którą urzędowy biurokratyzm prze- 
kształcił w żywą Salkę Konfirmajer. 

To nie plotka — to zdarzenie praw- 
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Po walnym zjeździe delegatów 
Związku Strzeleckiego. Jak już do- 
nosiliśmy, przed kilku dniami odbył się 
doroczny walny zjazd delegatów Zwią= 
zku Strzeleckiego z terenu całego po- 
wiatu częstochowskiego. 

Na zjazd przybyło 120 delegatów ze 
wszystkich oddziałów Z. S. tak z po- 
wiatu, jak i z miasta. 

Na zjeździe dokonano, jak wiadomo, 
wyboru nowych władz Z. 5. Skład no- 
wego zarządu przedstawia się następu- 
jąco: 

Prezes — dr. Jan Skotnicki, człon” 
kowie: naczelnik III Urzędu Skarbowego 
p. Łukasiewicz, instruktor oświaty po- 
zaszkolnej p Pater, nauczyciel szk. pow. 
p. Lange, p. Janik, p. Szadkowski, dyre- 
ktor kopalni w Konopiskach inż. Kont- 
kiewicz, powiatowy instruktor rolny p. 
Ogłaza i d:rowa Biluchowska; zastępcy: 
naczelnik II Urzędu Skarbowego p. Rzep- 
ka, naczelnik miejskiego wydziału oświa 
ty i kultury prof. Stala, naczelnik dzia- 
łu ubezpieczeń Ubezpieózalni Społecz” 
nej p. Wodecki. 

W następnym numerze naszego pi- 
sma podamy obszerniejsze sprawozda-* 
nie z działalneści Związku Strzelec- 
kiego w tutejszym okręgu, która przed- 
stawia się naprawdę imponująco. 

Z życia harcerskiego. W nie- 
dzielę 22 września b. r. odbyła się u- 
roczystość rozpoczęcia poobozowej pra 
cy harcerskiej. Kilkaset harcerek i har- 
cerzy stanęło w karnach szeregach pod 
wodzą swych drużynowych, aby złożyć 
raport władzom harcerskim. Po rapor- 
cie nastąpił wymarsz na uroczyste na 
bożeństwo, które odbyło się w Bazylice 
na Jasnej Górze. Przy końcu Mszy 
św. wygłosił podniosłe kazanie kape- 
lan miejscowego harcerstwa ks. Józef 
Postrach. 

Z Jasnej Góry hufce harcerskie prze 
maszerowały do Parku 3-go Maja, 
gdzie ustawiły się w zwarty czworobok. 
Nastąpiło odśpiewanie hymnu Narodo- 
wego, poczem drh. dr. Stolarzewiczowa 
wygłosiła piękną gawędę o zlocie w 
Spale, składając drużynom w imieniu 
komend, na zakończenie gawędy, ży- 
czenia pomyślności we wszystkich po- 
czynaniach. | 

Po odczytaniu rozkazu i odśpiewa- 
niu przez drużyny szeregu pieśni har- 
cerskich, przemówił komendant hufca 
harcerzy, dh. phm. Faszczewski potę- 
piając w swem przemówieniu prowoka 
cyjne postępowanie Czechów i na do- 
wód tego, że harcerstwo czuwa i, że 
w każdej chwili gotowe jast zadoku- 
mentować czynem swe stanowisko w 
obronie prześladowanych braci naszych 
wzniósł okrzyk: „Polacy na. Ziemi Pol- 
skiej pod zaborem czeskim niech ży- 
ją!” Okrzyk ten był podjęty z wielkim 
entuzjazmem przez drużyny. Piękną 
tę uroczystość rozpoczęcia poobozowej 
pracy harcerskiej zakończono hymnem 
harcerskim „Wszystko co nasze Polsce 
oddamy”. 

Koleżanki! Wobec otrzymania wia- 
domości o zwołaniu przez p. Paćańską 
walnego zebrania w dniu 29-I[X 35 r. w 
Ubezpieczalni Społecznej dla zlikwido- 
wania zatargu między Centralą a ńami 
Zarząd Zawodowego Związku ostrzega 
Koleżanki, aby żadna nie przybyła 
na takowe zebranie gdyż uzurpowa: 
nej przewodniczącej nie uznajemy. 

Sekretarke Przewodnicząca 
_ Janikowa. Sobótkowa. 
Częstochowa 26-1X-35 r. 

Jednocześnie zawiadamiamy że ze- 
branie Związku Zawodowego Akuszerek 
w Częstochowie odbędzie się w dniu 
5-IX r. b. w lokalu Związku „Praca” 
ul. Mała 23 o godz. 15-ej. 


Węgiel w „Jedności“ 


jest najlepszy 


Węgiel w „Jedności” 


jest najtańszy 


Skład |-go Maja 6 


telefon 20-02. 


Lekarz - dentysta 
Jadwiga Broniatoewska 


b. asyst. wol. oddz. chirurg. 
Akademji Stomatologicznej w Warszawie. 


Przyjmuje od godz. 9— 1 i od 3 —7. 


lul. N. Panny Marji 21. TI. 18-94. 


„SŁOW O” 


fir. 294 
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Kierownictwo 6-cio Kl. koedukacyjnej 
- SZKOŁY POWSZECHNEJ 


Zofji Wigurskiej - Folfasińskiej 
ul. Staszich 10, tel. 16-12, zawiadamia, że zapisy dzieci do 


wszystkich 6-ciu od. oraz PRZEDSZKOLA przyjmuje codziennie 
kancelarja szkoły od 10—13 i od 4—6-ej. 


Z cichego miasta na wielki świat... 


może wydostać się każdy, kto o tem 
marzy i do tego dąży... Tylko wygra- 
na na loterji realizuje takie marzenia. 
Wystarczy posiadać los loteryjny I 
klasy 34-ej Loterji, aby stanąć w kole 
szczęśliwców. Ciągnienie 18 paździer- 


nika r. b. 


Cena losu: Cały Zł. 40.— 


Ćwiartka Zł. 10 — SZCZĘŚLIWE LO- 
SY WYSYŁAMY ODWROTNIE PO 
OTRZYMANIU ZAMÓWIENIA. 


Związana ze szczęściem Kolektura 


A. WOLAŃSKA 


Centrala: Warszawa, Nowy Świat Nr. 19 
Konto P. K. O. 7192. 


Usprawnienie działalności poczty 
w Częstochowie. 


Donosiliśmy już onegdaj o wprowa- 
dzeniu szeregu pożytecznych  inowacyj 
w głównym urzędzie pocztowym przeż 
przybyłego specjalnie w tym celu inspek 
tora Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegra- 
fów w Krakowie, mgr. J. Medesa. 


Jak już zaznaczyliśmy, przedłużone 


zostały godziny urzędowania (od g. 8 
do 20-ej bez przerwy obiadowej) w dzia- 


łach wpłat i wypłat, dotyczących tak 


zwykłych przekazów pieniężnych, jak i 
telegraficznych, oraz P.KO. i w dziale 
przyjmowania paczek i doręczania paczek 
expresowych wagi do 5 kilo, które do- 
ręczane będą w godzinach od 6 do 22-ej, 
a wagi ponad 5 kilo będą natychmiast 
awizowane. 

Pozatem rozszerzony został zakres 
czynności  doręczycieli (listonoszów), 
którzy będą równocześnie  doręczali 
przesyłki pieniężne i korespondencję, 
załatwiali zlecenia inkasowe i wekslowe, 
pobrania listowe, przyjmowali opłaty za 
korzystanie z radja i za telefon. Są to 
wielkie udogodnienia zwłaszcza dla sfer 
handlowych i przemysłowych. Wprowa- 
dzenie tej ostatniej inowacji musi jed- 
nak siłą rzeczy pociągnąć za sobą w 
ciągu kilku dni pewne opóźnienia w do- 
ręczaniu, a to ze względu na zmianę 
terenu doręczania, z którym doręczycie 
le (liczba ich została powiększona z 20 
do 24 ch) muszą się dokładnie zapo- 
znać. To też publiczność winna okazać 
wyrozumiałość dla doręczycieli i nie u“ 
tyskiwać na opóźnienie, które po kilku 


dniach wogóle nie będzie już miało. 


miejsca. 

Ważną inowacją, aczkolwiek wprowa 
dzoną już przed kilku miesiącami, jest 
również zorganizowanie poczty perono- 
wej, o której istnieniu nie wszyscy wie- 
dzą. Poczta peronowa urządzona zosta 
ła na dworcu kolejowym głównie dla 
wygody podróżnych, może jednak korzy 
stać z niej również szersza publiczność, 
co zwłaszcza w późnych godzinach wie- 
czorowych i nocnych jest szczególnie 
dogodne. Poczta pPeronowa czynna jest 
beż przerwy ćałą dobę.  Funkcjonar- 
jusz „poczty peronowej”,którego można 
odrazu poznać po umundurowaniu, przyj- 
muje listy zwykłe i polecone oraz tele- 
gramy tak krajowe, jak i zagraniczne, 
sprzedaje znaczki i karty pocztowe oraz 
widokówki. 

W najbliższym czasie wprowadzona 
zostanie pozatem całodzienna służba 
pocztowa i telefoniczna w urzędzie pocz 
towym nr. $ przy ul. Katedralnej, przy- 
czem: zakres jego 'pracy będzie znacz: 
nie rozszerzony. . 


Wielkie zainteresowanie wywołała 
niewątpliwie wiadomość, że Dyrekcja 
Okręgu Poczt i Telegrafów w Krakowie 
postanowiła otworzyć urząd pocztowy 
na Jasnej Górze, który czynny będzie 
w okresie masowego ruchu pątników. 

W dalszym ciągu dowiadujemy się, 
że poczynione zostały w Min. Poczt i 
Telegr. starania o wypuszczenie specjal- 
nej emisji znaczków pocztowych, które 
sprzedawane będą wyłącznie przez u- 
rząd pocztowy na Jasnej Górze. Znacz- 
ki te będą miały wielką wartość filate- 
listyczną, tembardziej, że stempel 
wspomnianego urzędu będzie różnił się 


“zasadniczo od stempli innych urzędów 


pocztowych. 
* żę * 

Również urząd telefoniczno-telegra- 
ficzny rozszerzył znacznie zakres swych 
czynności, dając szerokim sferom spo- 
łeczeństwa możność . korzystania ze 
specjalnych świadczeń urzędu, za które 
pobierane są stosunkowo niskie opłaty, 
umożliwiające korzystanie z tych świad- 
czeń w dość szerokich rozmiarach. 

Przy centrali telefonicznej utworzo- 
ne zostało t. zw. biuro zleceń (telefon 
Nr. 9 lub 0), które wykonuje szereg 
funkcyj, wiele korzyści zleceniodawcom 
przynoszącym. Dotyczy to zwłaszcza 
abonentów sieci telefonicznej, którzy 
ze świadczeń biura zleceń w szerszych 
niż inni rozmiarach mogą korzystać. 

Biuro zleceń załatwia następujące 
czynności- ; 

1) Za opłatą w wysokości 20 groszy 
budzi zleceniodawcę, posiadającego o- 
czywiście telefon, o oznaczonej przezeń 
porze. 

2) Za opłatą w wysokości 1 zł. biu- 
ro zleceń informuje w ciągu całej doby 
zgłaszających się do przełączonego na 
powyższe biuro telefonu zleceniodawcy, 
podczas nieobecności tego ostatniego, 
że niema :§0 w domu, gdzie można 
zastać go (numer telefonu), że wyjechał, 
kiedy wróci i t. p. Za powyższe infor- 
macje, udzielone przez biuro zleceń 
w ciągu 10 do 15 dni zrzędu opłata wy 
nosi 10 zł., za każdą następną dobę — 
50 gr. 

3) Za zanotowanie, na żądanie zle- 
ceniodawcy, numeru telefonui nazwiska 
żgłaszającego się podczas nieobecności 
zleceniodawcy pobiera się poza powyż: 
szemi (pkt. 2) opłatami, dodatkewo z 
każdy zapis — 10 gr. | 

4) Za zanotowanie dla zleceniodaw- 
cy w ruchu miejscowym lub między- 
miastowym zawiadomień, nieprzekracza 
15 słów pobiera się dodatkowo (do o- 


płat, wymienionych w pkt. 2) za każdy 
zapis 50 gr. Po wiadomości, jakie pod- 
czas jego nieobecności nadeszły dlań 
do biura zleceń, zleceniodawca zgłasza 
się telefonicznie. 

Za każdorazowe telefoniczne spraw. 
dzenie, czy osoba, pozostawiona przez 
zleceniodawcę do pilnowania lokajy 
znajduje się tam o wskazanej przez zle N 
ceniodawcę porze, opłata wynosi 20 gr 

Taka sama opłata pobierana jest ję 
podanie zleceniodawcy programu wska. 
zanego przezeń, kina, teatru, sali kop. 
certowej itp. Opłata powyższa obliczo. 
na jest za każde 5 programów. WB 


Ze Związku Pań Domu. Związek 
organizuje kursy języków angielskiego į 
francuskiego, kurs gimnastyki dla pań 
kurs robót i kroju oraz kurs gospodar. 
stwa domowego (10 tygodniowy). 

Informacje i zapisy w sekretarjacie 
przy ul. Kilińskiego 13, w poniedziałki, 
środy i czwartki w godz. 17 — 1730 


Przy każdej szkole wiejskiej 
mała szkółka leśna. 

Organizacja spółdzielni rolniczych j 
zarobkowo gospodarczych w Polsce 
wystąpiła z wyjątkowo ciekawą inicja: 
tywą. Według obliczeń mamy w Pol- 
sce około miljona hektarów nieużytków, 
które dałoby się łatwo zalesić. Dotych 
czas prace w tym kierunku posuwają 
się bardzo powoli. Zalesiono w ostat: 
nich latach zaledwie 440 tys. ha. 

Odczuwa się brak odpowiednich kre 
dytów państwowych i samorządowych. 
To też wspomniana organizacja wysu- 
wa projekt aby przy każdem gospodar: 
stwie rolnem, nawet najmniejszem za: 
łożono szkółkę leśną obszaru 2 metrów 
kwadratowych. 

Szkółkami takiemi mogę opiekować 
się dzieci w wieku szkolnym. Gmina 
zaś ze swej strony mogłaby wyznaczyć 
nagrody za najlepsze uprawianie szkó: 
łek, W ten sposób, bez trudów i kosz: 
tów, zalesienie kraju nabrałoby wiel: 
kiego rozpędu. 


BAL. 


Pierwszy bal. Jakież to czarowne 
słowo, ileż uroku, ile niespodzianek W 
sobie kryje. 

Panna Stacha doznawała dziwnych 
uczuć, myśląc o przełomowym dniu. © 

„Światła, rozkoszne tony walcai 
rytmicznej karioki, gwar, zapach rozpy: 
lonych perfum, — prawdziwa symfonia, 
odbiegająca daleko od szarej codżien- 
ności. 

Sukienka jak marzenie, w seledy: 
nie dobranym gustownie do blond wło: 
sów i pantofelki atłasowe, zdobione 
srebrem, czekały tylko, by odbić wy 
sportowaną nóżkę. me 

— Ale? — Właśnie to „ale“. — 
Prawdziwa rozpacz Stachy. 5 

Do balu pozostawało niewiele dni, 
a tu ręce, na które powinien ktoś zwió 
cić uwagę, przedstawiały widok, budzą: 
cy litość: spierzchły po ostatniej Wy- 
cieczce narciarskiej i nabrały mocno 
niemiłego buraczkowego koloru. 

Czego niestosowała nieszczęśliwa 
Stacha: — i okłady, i oliwę, i naparza 
nia — i nic! Ręce jak na złość DE 
chciały się wybielić, wygładzić i nabrać 
miękkości. 

Przechodząc koło perfumerji zauwa” 
żyła Stacha artykuł, który ją mocno 
zainteresował. W chwilę później rozpo- 
częła energiczną kurację. r 

Po kilku dniach nabrały ręce z904 
innego wyglądu, stały się miłe aksa 
mitne w dotknięciu, bowiem „GIyc* 
rijeli*, galaretka na wodorostach ma 
skich firmy Antiba, wprowadzana prze” 
laboratorja firmy A. Spiess, nie żeń 
dzi nigdy pokładanych. w niej Rad 

A na balu osiągnęła panna Stać” 
upragniony pełny sukces. i 


ma 

Dr. med. A. WOLBERG 
POWRÓCIŁ n 
CHOROBY SKÓRNO-WENERYCZNE 


Przyjmuje codziennieod godz: 5—1 Pelot, 


Aleja Kościuszki Nr.28, telefon" = 
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lisy, błamy skórki 
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w wielkim wyborze P9 
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MICHAŁ AJDELMAN 


Częstochowa, Piłsudskiego "' 
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We wczorajszym numerze naszego 

a zamieściliśmy część sprawozda- 
ka pierwszego budżetowego posiedze 
n 


nia Ra 


iu ese > $ 
ana miasta Mackiewicza, poświęco- 


kterystyce wytycznych linij kie” 
sób polityki finansowej miasta. 


ukliiśmy należycie mocno podkre- 
ślonego przez p. prezydenta „niezachwia 
ego dążenia do przywrócenia i utrwa= 
Je równowagi budżetowej”. 
‘Bardzo interesującym momentem ze- 
pania była wymiana poglądów na gospo 
dake miejską między prezydentem mia 
F ta a przewodniczącym frakcji radziec- 
kiej PPS. prof. Dziubą. 

To starcie poglądów, utrzymane w 

granicach najlepszego tonu, tem moc- 
niej zelektryzowało senną nieco atmós- 
ferę zebrania, że prof. Dziuba jest mów 
| ą dobrej klasy. Umie on zawsze utrzy- 
| mać się na poziomie kulturelnej dysku- 
sji i nie ucieka się do zdawkowej mo- 
| nety taniej demagogji. To też wczoraj 
z całą uczciwością oddał on należny 
hołd uznania troskliwości prez. Mackie- 
wicza o powierzony jego pieczy majątek 
miejski. 
Nie wynika stąd bynajmniej, aby 
przewodniczący frakcji socjalistycznej 
| ałkowicie pochwalał zapatrywania Za- 
rządu Miejskiego. Naodwrót, uważa on, 
że „złowrogi cień deficytu wisi dlatego 
nad gospodarką miejską”, że samorzą- 
dy nie poszukują nowych źródeł daocho- 
du w samodzielnie prowadzonych przed 
siębiorstwach. 


e podkreślił, że mia- 
yć wszelkich tego rodza- 
ów, gdyż do autobusów 
ysięcy zł., do betonowni 
. do cegielni 51 tys. Zarząd 
Ina tem stanowisku, te po- 
wadzić wyłącznie przedsię: 
yteczności publicznej i uni- 
olwiek eksperymentów, nale- 
„domeny inicjatywy prywat- 


to ma już dos 


zł, 


ne) 
Z kolej Prezydent miasta atakuje 


ię zdawkowym obiegu twierdze- 
MCZ Y rząd w swoim czasie narzu- 
oby im owie umowę z Ulenem i ja 
charakte Gospodarstwa Krajowego w 
aj ni ze gwaranta pożyczki ulenow- 
OP emiłosiernie gnębi miasto. 
kgendy, 2) dent doszczętnie obala obie 
£ m op ZP POMINaJąC prof. Dziukie, 
ady Miejski historycznem posiedzeniu 
Owską HH ŚJ. na którem pożyczka“”ule 
Jeden aola uchwalona, nie padł ani 
Mszysę R sprzeciwu przeciw pożyczce. 
dwóch kopi. jednogłośnie ją uchwalili 


siedzeniach Jno po sobie następujących 


t 4 y 
Aca si ga legenda, doszczętnie rozsypu- 
i kobra miet e cyfr... To jest legen- 
dowego w aga Bank Gospodarstwa 
| NMK odrażającej postaci niemi- 
ko to); zejloka. Prawdą jest bowiem 
tgo od o ank Gospodarstwa Krajo- 
AA sh budżetowego 1930 — 31 
Co dot WY dołożył 900 tys. zł. 
zydent „i Sprawy rzeźni miejskiej, 
„Stycznia EA oświadczył, że miastu 
yku przysługuje prawo 
y miastem a To- 
acji Rzeźni obec- 
o Samą zasadę tego 
oi na stanowisku, że 
SAR rzeczywistą war” 
ediug tej koncepcji 
zy ać rzeźnię za 400 aeai 
Sploatacji Rzeźni zajmu- 
Przeciwne stanowisko i 
Otu wszystkich utraco- 
wykupu dochodów do 1 


y się Spór 
lasto st 
zapłącić t 


dy Miejskiej, przytaczając w stre- 
ncjonalne przemówienie pre 


W pośpiechu doraźnego pisania nie . 


stycznia 1944 r, w którym to terminie 
Rzeźnia w myśl umowy bezpłatnie ma 
przejść na własność miasta. Spór ten w 
Sądzie Okręgowym zakończył się już na 
korzyść miasta, w dniu zaś 30 września 
br. w sprawie tej wypowie się Sąd Ape 
lacyjny w Warszawie i od wyroku tego 
zależą dalsze losy Rzeźni. `“ 

Na pierwszem posiedzeniu budżeto- 
wem rozpatrzonych zostało kilka dzia- 
łów dochodów zwyczajnych. Krótkotrwa- 
ła dyskusja wywiązała się nad działem I 
przy uchwalaniu dochodów z miejskich 
domów czynszowych — jednego przy 
ulicy św. Barbary, drugiego przy ulicy 
Sobieskiego. 

W Radzie rozległy się głosy, że mia- 
mia powinno domów tych wyzbyć się 
ze względu na ich nierentowność. W o- 
bronię domów, budowanych ża rządów 
t. ZW. „Czetwónego magistratu” zupełnie 
słusznie wystąpił prezydent Mackiewicz, 
podnosząc, że twórcom tych domów 
przyświecał cel bardziej wniosły, niż 
wydobywanie z tych posesyj możliwie 
wysokich cyfr dochodu. Przyświecały 
im raczej cele natury społecznej, cho- 
dziło o zaspokojenie tak dotkliwego 
wówczas głodu mieszkaniowego. Zarząd 
Miejskijw kilku domach ulokował zakłady 
opieki społecznej, o losach zaś i prze- 
znaczeniu pozostałych domów najlepiej 
zadecyduje sama przyszłość, zadecyduje 
niezłomna logika życia. 

W toku dyskusji nad tymże dzia- 
łem I nieodzowną koleją rzeczy znala- 
zła się na cenzurowanem i Elektrownia. 


„SŁOWO* 


2 czwartkowego zebrania Rady Miejskiej, [E r eener Al 


Niezachwiane dążenie do przywrócenia równowagi budżetowej. 


miasta z 2 procentowego podatku od 
dochodu brutto Elektrowni, prelimino- 
wany został w sumie 23 tys. zł. Radny 
dr. Bram zakwestjonował tę sumę. Rada 
Miejska jednakże dział I uchwaliła bez 
zmian w sumie 209,650 zł., na którą zło 
żyły się dochody z budynków czynszo- 
wye, elektrowni, stacji benzynowych itd. 

W dziale II figuruje jedynie pozycja 
145 tys. zł. — dochód miasta z Rzeźni 
Miejskiej. Po wysłuchaniu wyjaśnienia 
prezydenta, z których wynika, że w przy 
szłości w związku z projektowaną obniż 
ką w skali ogólnopaństwewej opłat rze- 
źnianych wpływy z Rzeźni wydatnie się 
zmniejszą, Rada Miejska pozycję tę 
uchwaliła. 

Zupełnie gładko przeszły następujące 
działy: dzieł III, zawierający różne do- 
tacje na zatrudnienie bezrobotnych, po 
moc doraźną itd., oraz zapomogi i sub- 
wencje. 

Na wyszczególnienie zasługuje uchwa 
lona przez Radę pozycja 668 tys. zł., 
460 zł. z działu IV dochodów zwyczaj- 
nych. Oficjalny tytuł tej pozycji brzmi: 


zwrot od zakładu wodociągów i kanali 


zacji części raty amortyzacyjnej pożycz- 
ki ulenowskiej oraz wydatków na obsłu 
gę pożyczki z Funduszu Pracy. W prze- 
kładzie żaś na język potoczny jest to 
dochód, jaki daje przedsiębiorstwo wo- 
dociągów i kanalizacji po pokryciu wszel: 
kich wydatków administracyjnych i tech 
nicznych. 

Następne posiedzenie Rady Miejskiej 
odbędzie się w poniedziałek 30 b. m. o 


Należy bowiem podkreślić, że dochód godz. 19-tej. 

w O DC NAA wawa i | 
= | Oszczędność najszerszych warstw ludności, = 
= to zdrowa krew organizmu gospodarczego Państwa. = 
z K. K. 0. powiatu Częstochowskiego Ę 
= Częstochowa, Aleja 19 (dom własny) | = 
= Wkłady posiadają bezpieczeństwo pupilarne. | Ś 
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| Wszyscy do apelu: —- 
Budujmy szkoły publiczne! 


Przed rozpoczęciem 


, Miljon dziatwy pozbawionej jest moż- 
ności nauczania się w szkołach pu- 
bljcznych — oto alarmujące hasło, któ 
re przeniknąć musi do serc wszystkich 
Polaków zespolić ich w okresie nadcho 
dzącego „Tygodnia Szkoły Powszechnej”. 
Że hasło to znalazło żywy oddźwięk w 
społeczeństwie częstochowskiem, świad- 
czy dosadnie wczorajsze, bardzo liczne 
zebranie Obywatelskiego Komitetu Ty- 
godnia Szkoły Powszechnej, odbyte pod 
przewodnictwem senatora Dominika 
Zbierskiego. 

Nie trzeba wiele słów na zobrazowa 
nie smutnego stanu naszego szkolnictwa 
powszechnego. Bolączka ta zbyt znana 
społeczeństwu, którego troska koncen= 
truje się na wysiłkach budowy gmachów 
szkolnych, dla tej właśnie, z powodu 
braku gmachów szkolnych pozbawionej 
oświaty młodzieży. Trzeba powiększyć 
ilość szkół, trzeba powiększyć ilość 
nauczycieli — oto zadanie i cel Tygod- 
nia Szkoły Powszechnej, w którem u- 
dział ofiarny przyjąć musi całe społe- 
czeństwo. 


Wyczerpujące referaty p. inspektora 
Ormańczyka, p. senatora Zbierskiego, 
odtworzyły zebranym jasny obraz ogro- 
mu zadań, jakie ciążą na społeczeństwie 
w dziedzinie walki o szkołę powszechną 
dla młodzieży i posłużą nam za mater- 
jał do szeregu artykułów. które opubli- 
kujemy w tygodniu Szkoły Publicznej, 
wyznaczonym w okresie od 2 do 8 paź- 
dziernika rb. Dziś ograniczamy się je- 
dynie do zakomunikowania składu oso- 
bowego Komitetu Obywatelskiego, który 
ukonstytuował się na wczorajszem ze- 
braniu: 

Przewodniczącym Komitetu obrany 
został jednogłośnie senator Dominik 
Zbierski, wiceprzewodniczącym inspek- 
tor Ormańczyk. Zarząd Komitetu stano 
wią: przedstawiciel kurji biskupiej ks. 


„Tygodna Szkoły Publicznej. 


kan. Grochowski, poseł. Kobyłecki, płk: 
dypl. Czapliński, p. starosta Rogowski, 
p. prezydent Mackiewicz, dyr. Płodow- 
ski, mec. Bogobowicz, prez. Rozenberg, 
sędzia Trzciński, kier. Felisiak. 

Komisja Propagandowa: przewodni- 
czący podinspektor Langie Członkowie: 
naczelnik Stala, M. Asz, Redaktor Stan- 
kiewicz, Redaktor Wilkoszewski, inż. 
Wróbel, p. Pietrzak. 

Komisja imprezowa: przewodniczący: 
p. Zawadzki. 

Członkowie: pp. Grochowska, Rusz- 
kowski, małż. Rose, Słobodzian, Flislich, 
Wolański, inż. Dawidowiczowa, Mjr. 
Kiełbasowa, dr. Franke, dyr. Dzięciołow 
ska, dr. Helmanowa, p. Szacher i p. 
Awner. 


„Polskie perspektywy kolon- 
Jalne". W niedzielę, 29 b. m, o g. 
19 staraniem miejscowego obwodu Li- 
gi Morskiej i Kolonjalnej, radca Mi- 
chał Pankiewicz z Warszawy wygłosi w 
sali Rady Miejskiej (ul. Dąbrowskiego 
14) ciekawy odczyt p. t. „Polskie per 
spektywy kolonjalne”. Ze względu na 
sam temat jak i osobę prelegenta, któ- 
ry jest wybitnym znawcą spraw kolon- 
jalnych, odczyt powyższy wzbudził zro 


. zumiałe zainteresowanie wśród miejs- 


cowego społeczeństwa. 

Dancing Ligi Morskiej i Kolon- 
jalnej w „Europie“. W salach cu- 
kierni „Europa” urządza częstochow: 
ski obwód Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
w dniu 3 pażdziernika o godz. 21 dan- 
cing towarzyski, który niezawodnie cie- 
szyć się będzie wielkiem powodzeniem 
podobnie, jak wszystkie imprezy Ligi, 
mające już ustaloną reputację w na- 
szem mieście. Do tańca przygrywać 
będzie doborowa orkiestra. Organiza- 
torzy pezygotowują cały szereg miłych 
niespodzianek wraz z nagrodami. 


istnienia to gwarancja 
solidności firmy 


„Mokka Kawa” 
LEONA PIOTROWSKIEGO 


; Aleja Nr. 24, tel. 20-01. 
Dzięki korzystnej umowie z planta- 
torami kawy i otrzymaniu konty- 
gentu przywozowego 


sprowadziła kawę: 
NARAGOGYPE gruboziarnista-olbrzym, którą 
jako Jubileuszową sprzedaje 
stale po cenie zł. 9— za kg. 
mimo zwyżki cen na- 


RAWE BRAŻYLUSKĄ garzprzedaje oo cent 


zł. 5 — zą kg. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Zjazd starostów I prezydentów 
miast wydzielonych woj. kielec- 
kiego. Pod przewodnictwem wojewo- 
dy dr. Dziadosza odbył się. w urzędzie 
wojewódzkim w Kielcach zjazd staro- 
stów i prezydentów miast, sekretarzy 
wydziałów powiatów i kierowników wy- 
działów finansowych miast wyłączonych, 
poświęcony sprawie oddłużenia rolnic- 
twa oraz akcji oszczędnościówo oddłu- 
żeniowej związków samorządowych. 


25 lat 


Odwołanie pociągu z Warsza- 
wy. Pociąg popularny z Warszawy, 
który miał odejść 27 bm. do Częstocho 
wy spowodu niedostatecznej ilości zgło- 
szeń odwołano. 

Następny póciąg popularny odejdzie 
z Warszawy w dniu 4 października. 


Pożegnalne występy orkiestry 
w „Europie“. W poniedziałek 30 b m. 
dobiegają końca wystepy doskonałej 
orkiestry pod kierunkiem p. Wolfsztala, 
która przez 2 miesiące grą swą umilała 
wieczory bywalcom „Europy*. 

W programie wieczoru różne atrak= 
cje i niespodzianki. Artyści liczą na to 
że publiczność, z którą się już zżyli, 
licznie przybędzie na ten pożegnalny 
wieczór. 


Gorszący epliog wesołej zaba. 
wy. Onegdaj we wsi Truskolasy z o- 
kazji zakończenia kopania kartofli, od- 
bywała się tradycyjna zabawa lu-. 
dowa. 

Po wyjściu z zabawy grupa. mło- 
dych ludzi, przeważnie należących do 
młodych Stronictwa Narodowego wyle 
gła na ulicę i zaczęła się awanturować, 
obierając objektem swych łobuzerskich 
wybryków szyby w mieszkaniach ży- 
dowskich. 

Dzięki energicznej postawie policji 
awanturnicy zdążyli wybić szyby w kil 
ku zaledwie mieszkaniach. Jeden z 
mieszkańców Truskolas Lejzor Gelbard 
został lekko draśnięty nożem w okoli- 
cę krzyża. 

Ogółem aresztowano 5 osób. Jeden 
z nich Józef Cierpiał został schwytany 
na gorącym uczynku wybijania szyb, 
przyczem charakterystycznem jest, że 
będąc pijanym wybijał szyby gołą rę- 
ką, co też przypłacił lekkiem poranie- 
niem ręki. 

Z frontu pracy. 


„Warta'' cofnęła wymówienie. 


Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu udzieliło miejsco- 
wym fabrykom jutówym zezwolenia na 
przywóz surowca z zagranicy. Przyzna- 
ny fabrykom jutowym kontyngent za- 
pewnia im dostateczną ilość surowca 
na przeciąg 3-ch miesięcy, co zapobie- 
ga zamknięciu tych fabryk, które, jak. 
wiadomo, wobec braku surówca musia= 
łyby w najbliższych dniach stanąć. 

Wobec otrzymania surowca dyrekcja 
fabryki „Warta” cofnęła wypowiedzenie 
pracy wszystkim robotnikom. 


istniejące od 25 lat. 


ROCZNE KURSY HANDLOWE, 
Półroczne i 3-ch miesięczne 
BUCHALTERYJNE 


zatwierdzone przez Ministerstwo 

W.R. i O.P. Nr. 20902/18 pod kier. 
R. GERMAN-SZUMACHEROWEJ 
Przyjmuje zapisy kandydatów (ek). 

Kończącym wydaje się świadectwa. 


Kancelarja: ul. Dąbrowskiego Nr.11, 
mieszk. 5, front, ll-ie p., tel. 22-25. 


Tamże |-sza Szkoła Pisania na Maszynach. 


6. 


Wielka pielgrzymka z Katowic. 
Na święto Matki Boskiej Różańcowej 
wyruszy organizowana przez Ligę Kato- 
licką w Katowicach wielka pielrzymka 
do Częstochowy. 

Pociąg pielgrzymkowy wyjedzie w 
niedzielę 6 października rano z Kato- 
wic. Wyjazd powrotny z Częstochowy 
tego dnia o godz. 19.20. 


Nowe chodniki w lil Alei. Magi- 
strat przystąpił do doprowadzenia do 
należytego stanu zaniedbanych chodni- 
ków w III Alei. Roboty zostały powie- 
rzone firmie miejscowej „inż. Stępkow- 
ski i Włodarski”, która w rekordowo 
szybkim czasie, bo w ciągu dwu tygod= 
ni ułożyła 2.300 metrów kwadratowych 
płyt betonowych. Roboty wykonane są 
solidnie a fakt, że wykonuje je firma 
częstochowska i wykonuje solidnie ma 
dla nas dominujące znaczenie, 


ža nieutżądżenie umtywalni dia 
robotników. Przed kilku miesiącami 
inspekcja pracy poleciła p. Juljanowi 
Hajmanowi, właścicielowi fabryki wyro- 
bów celluloidowych przy ulicy Warszaw- 
skiej, urządzenie umywalni dla robotni- 
ków. ?. Hajman jednak nad polece- 
niem tem obojętnie przeszedł do po- 
rządku dziennego i robotnicy w fabryce 
po dawnemu myli ręce we wspólnej 
miednicy. 

Sąd Pracy skazał opornego właści” 
ciela fabryczki na 100-zł. grzywny. Od 
wyroku tego oskarżony odwołał się do 
SądujOkręgowego, jako sądu II instancji. 

W dniu wczorajszym sprawa jego zna” 
lazła się na wokandzie sądowej. Roz- 
poznawał ją sędzia Chrapowicki, oskarżał 
pprok. Jarzębiński, protokół posiedzenia 
prowadził sekretarz Golnik. 

Sąd po wysłuchaniu przemówień 
stron wyrok Sądu Pracy zatwierdził. 


Okradła koleżankę. Wanda Szle- 
zyngier, służąca, zatrudnicna w „Gospo 
dzie Warszawskiej”, zemeldowała poli- 
cji, że druga służąca z, tejże gospody 
Eleonora Dymarczyk (Najśw Marji Pan- 
ny 41), skradła jej złoty łańcuszek z 
krzyżykiem, srebrny łańcuszek z medol- 
jonikiem, parę kolczyków złotych i bro- 
szkę, wart. 35 zł. 

Naskutek powyższego zameldowania 
policja przeprowadziła rewizję u Eleo- 
nory Dymarczyk i skradzione przed- 
mioty odnalazła. — Dymarczyk została 
aresztowana. 


Marja Rosenberg - Starke 


wznowiła lekcje gimnastyki rytmi- 
cznej, higjenicznej i leczniczej. 
Lekcje w kompletach i pojedyńczo. 
Specjalna gimnastyka odchudzająca 
dla pań otyłych i dzieci. 
Oddzielny komplet dzieci od lat 3 do 5-u. 
Informacje i zapisy: 


| Katedralna 7, m. 4, telefon 13-59 | 


0 


; Lekarz-dentysta 
Henryk Lejzerowicz 
Kilińskiego 3 
POWRÓCIŁ. 


RDZA i 


(or. PAWEŁ gy daja] 
| 
| 


ordynuje w chorobach skórnyċćh i we- 
nerycznych od 8 do 12 r. i od 4 do 8w. 


Panie od godz. 12 do 1. 
al. N. P. Marji 21, I piętro, tel. 18-94 
a 


swe „Elektrit“ 


to radjowy mistrz świata 


„do nabycia 


w firmie 
se 


lektra” ao 


Ę a ; 
DO wynajęcia s weree aa 


Ul. F. Focha Nr. 51. 


Specjalcość: Reperacje i konserwacje 


Ls i maszyn do pisania, licze- 

nia i t. p. Zakład Elektromechaniczny S. 

RUDOLF, II-ga Aleja 30, 

l ubigno Jegitymaćcję Ubezpieczalni Spo- 
i łecznej Nr. 4263590 na imię 

Echil Hamburger. 


„SŁOWO* 


dla dzieci w wieku od 5—6 lat. 


|| od 8 do 18-ej. 


Liemaskowanie zagadkowego 


Kierownictwo Przedszkola 


Y LIGĘZÓW 


Częstochowa, Aleja Kościuszki 8. — Telefon 11-86. 
Kierownictwo Przedszkola zawiadamia W. Rodziców, iż z dniem 
1 października r.-b. zostanie zorganizowany komplet popołudniowy 


oraz zajęcia, wchodzące w zakres Przedszkola. 
Informacje oraz zapisy w kancelarji Szkoły codziennie w godzinach 


NY 


Gimnastyka rytmiczna, pogadanki 


pustelnika 


z Zielonej Góry. | 


Przed kilkunastu dniami na Zielonej 
Górze pod Olsztynem zatrzymany zo: 
stał zagadkowy osobnik, uderzający nie 
zwykłością stroju i całego zachowania 


Miał na sobie długą opończę, pod 
nią zaś suknię kobiecą, przez jakieś 
nieudolne ręce, prawdopodobnie przez 
niego samego przerobione na strój 
męski. 

Ascetycznie wychudzona twarz, dłu: 
ga czarna broda i oczy, gorejące ja- 
kimś niesamowitym blaskiem, tak się 
przedstawia sylweta zewnętrzna zatrzy- 
manego meżczyzny w wieku około lat 
40-tu. 

Przy zatrzymanym nie znaleziono 
żadnych dokumentów. Badany w wy- 
dziale śledczym, za żadną cenę nie 
chciał wyjawić on swego nazwiska, 
twierdząc, że całkowicie zapomniał, 
skąd pochodzi, jak się nazywa i że za 
mieszkał na Zielonej Górze, chcąc na 
pewien czas zniknąć dla świata i o 
głodzie i chłodzie pokutować za swoje 
grzechy. 

Na Zieloną Górę przywędroweł przed 


kilku miesiącami i przez cały czas ży- 


JA ue ZY RENAN 


TARRIO AAS ZREKIADAS MATRA 


Pokaz - Targ! w Częstochowie. 
W niedzielę 5 — 14 peździernika r. b 
w Częstochowie przy ul. Kilińskiego 3 
w salach po b. Sejmiku odbędzie się 
Pokaz - Targi, zorganizowany przez Po 
wiatową organizację Kół Gospodyń 
Wiejskich przy ©. T. O. i K. R. w Czę- 
stochowie. 

Uroczyste otwarcie Pakazem - Tar- 
gów nastąpi w dniu 5 października rb. 

Społeczeństwo m. Częstochowy bę- 
dzie miało okazję bezpośredniego za= 
poznania się z dorobkiem kulturalno - 
gospodarczym Kół Gospodyń Wiejskich, 
oraz zetknięcie się konsumenta z pro= 
ducentem. 

Impreza ta, spodziewać się należy, 
spotka się z zasłużonem poparciem miej 
scowego społeczeńątwa. j 


16-1etnia dziewczyna niepopraw 
ną złodziejką. W aptece na Starym 
Rynku skrzdziono p. Sarze Wajcman (ul. 
Piłsudskiego 23) z kieszeni płaszcza 
portmonetkę, zawierającą 5 zł Przepro 
wadzone przez policję dochodzenie us: 
tal'ło, że kradzieży tej dokonała kilka 
krotnie przychwycona już na gorącym 
uczynku kradzieży, 16-letnia Rojza Ko- 
zek, córka szewca przy ul. Berka Jose- 
lewicza. Część skradzionej gotówki ode 
brano od niej I zwrócono poszkodowa- 
nej. 

Warto zaznaczyć. że brat tej nielet- 
niej złodziejki, Wolf, liczący lat 14, 
przebywa w zakładzie poprawczym, gdzie 
zostal osadzony na mocy wyroku sądu 
grodzkiego, przed którym stawał kilka- 
naście razy w charakterze oskarżonego 
o liczne kradzieże. Wolf Korek był przez 
dłuższy czas postrachem przybywają” 
cych na targ wieśniaków, którym wykra 
dał pieniądze z kieszeni. 

Wykrycie meliny przemytniczej 
Straż graniczna wykryła melinę prze- 
mytniczą, która mieściła się w domu 
Ne 44 przy ul. Piastowskiej. 

W domu tym zamieszkuje 38 letnia 
Marja Brodek, przystojna wdówka. Do 
Brodkowej dość często przybywali ja- 
cyś mężczyźni, przynosząc ze sobą więk- 
sze i mniejsze paczki. 

Częste te wizyty zaintrygowały straż 
graniczną, która po dłuższej obserwacji 
podejrzanego lokalu wkroczyła do wnę- 
trza i przeprowadziła rewizję. 

Rewizja ta dała niezwykłe rezultaty. 
Po odsunięciu kanapki zauważono, iż 
deski podłogi nie są szczelne, a po 
bliższem zbadaniu okazało się, że pod 


wił się kofżonkami i ziołami. 

Całe zachowanie się zatrzymanego 
świadczyło, że pochodzi on ze sfery 
inteligentnej i miał w przeszłości lep- 
sze dni Wysławia się on dość gładko 
i płynnie, gęsto cytując Pismo Święte. 

Wydział śledczy, nie mogąc wydo* 
być od rzekomego pustełnika tajemnicy 
jego nazwiska, przesłał jego odciski 
daktyloskopijne do Centrali Służby 
Śledczej w Warszawie, która stwierdzi 
ła, że odciski należą do Frtura vel A: 
darna Zdanowicza, posługującego się 
również nazwiskiem Linkiewicz, osobni 
ka o dość bogatej przeszłości krymi- 
nalnej, karanego już za fałszerstwo do- 
kumentów i za dwużeństwo, obecnie 
zaś poszukiwanego przez sąd okręgo- 
wy w Warszawie w związku z jakąś 
większą kradzieżą 

Zdanowicz obecnie liczy lat 42. U 
rodził się w we wsi Jaworów pod O- 
strołęką. 

Zdemaskowany „pustelnik* w naj- 
bliższych dniach zostanie przesłany do 
dyspozycji sądu okręgowego w War 
szawie. 


GRES MAARATA 


podłogą znajduje się piwniczka będąca 


składem  przemytniczym. Znaleziono 
tam większą ilość tytoniu, pochodzenia 
niemieckiego. | 

Jak się okazało przemytu tego do- 
starczył Józef Łebek ze wsi Łebki, a 
nabył go od Henryka Szmulka z Czę- 
stochowy. Dobrana trójka została po- 
ciągnięta de odpowiedzialności. Tytoń 
skonfiskowano. 

Niefortunna wyprawa złodziel. 
Dziś o godz. 0.15, przy ul. Pułaskiego 
zatrzymani zostali Frej Bolesław (ul. św. 
Barbary 65) i Jen Polaczek (ul. Kor- 
deckiego 10), przy których w czasie re- 
wizji osobistej znałeziono łom żelazny, 
koszyk i worek, co wskazuje na to, że 
obaj zatrzymani udawali się na wyprawę 
złodziejską. 

Ujęcie sprytnych aferzystów. — 
Dnia 26 b. m. zatrzymani zostali przez 
wydział śledtzy Henryk i Władysław bra- 
cia Przystalscy, którzy przedstawiając 
się za agentów Spółdz Banku we Lwo- 
wie i Krakowie, dopuszczają się oszustw 
na szkodę posiadaczy obligacyj pożycz- 
kowych, zamieniając je w czasie kon- 
troli na bezwartościowe papiery. 


Slowo sportowe 


Piłka nożna. 


W niedzielę, 29 b. m. o godz. 11.30 
w południe na boisku „Zawodzie” gra- 
ja o mistrz. kl. A. rundy jesiennej 
Brygada— Skra, a o godz 15.30 na bo- 
isku Zw. Młodż. Katol. Turyści—Czę- 
stochówka. 

x 

W niedziele 29 b. m. rozpoczyna 
się finał gier o wejście do Ligi: Pod- 
górze—Dąb w Katowicach. 


Lekkoatletyka. 


Przed meczem Polska—fustrja o g. 
10 rozegrany zostanie kobiecy mecz: 
Warszawianka— Stadjon (Chorzów) z 
udziałem Walasiewiczówny. 
Hippika.. 

W dniach od 26 b. m. do 9. X b.r. 
rozegrane zostaną międzynarodowe 
zawody konne w Łazienkach. Zawody 
te dla miłośników sportu czerpiącego 
swe tradycje ze średniowiecznych tur 
niejów rycerskich, szarż skrzydlatej hu- 
sarji i słynnych zagończyków, bęcą 
sjestą sportową rzeczywiście niebyleja- 


. 


| Poszukujemy 


"pp. wiceslarostę Fibicha, 


—— ra 


ajentów ewe 
rz SRO 
(również panie) w każdem miata tet 
szych skupiskach ludności (fabryk) więk. 
renie województwa kieleckiego, do za te- 
SE stwa naszych interesów. 7 4P 
ylke poważne zgłoszenia uczci i 
przedsiębiorczych osób, chrześcijan, ych i 
cych złożyć zabezpieczenie, prosimy sz KW 
nadesłać do GDYNI, ul. św. Piotra 4 y K 
adresem MORSKA RYBA po 
Spółdzielnia z o. u, w Gdyni 
Posen | 


ką. W zawodach tych biorą udzia: 
Włosi 8 jeźdzców—16 keni, Niemc zh 
jeźdzców 24 konie, Węgrzy 13 (EA 
28 koni, Fiustrjacy 3 jeźdzców 6 ij 
Łotysze 6 jeźdzców 12 koni, Gdańsk | 
3 jeźdźców 5 koni, wreszcie Polska 74 
jeźdźców (w tem 21 cywilnych) i 165 
koni. | 
Konkursy odbędą się pod protekto. 
rem pana Prezydenta Rzplitej przyczem 
ich prezesem honorowym jest gen 
Rydz Smigły, który osobiście  więcy 
nagrody zdobyte w konkursie „Amii 
polskiej” im. Pierwszego Marszałka Pol 
ski Józefa Piłsudskiego w dniu 3 paź. 
dziernika, 


‘Kaes. 


EO EGATNĘK NINNA 


A. 
Od Administrecji. 


Prezydja Komitetów Gminnych BBWR. 
prosimy o wpłacenie należności za pre: 
numeratę „Słowa” w terminie do dnie 
2 października br. 

ADMINISTRACJA. 


— „Tydzień Szkoły „Powszech: 
nej". Z inicjatywy posła na Sejm, p. 
D. Dratwy odbyło się w ub. piątek w 
sali „Kinema“ zebranie, celem ustale: 
nia akcji zbiórkowej i propagandowej 
w „Tygodniu Szkoły Powszechnej”. 

Na zebranie w imieniu komitetu 
obwodowego Towarzystwa Popierania 
Publicznych Szkół Powszechnych przy: 
byli z Piotrkowa: prezes p. poseł D. 
Dratwa, sekretarz p. J. Olczyk i skarb 
nik p. Macherczyk, oraz przedstawicie” 
le miejscowych wład państwowych i 
społeczeństwa. i 

Poseł Dratwa, zagajając zebranie, 
wskazał na cel i zadanie urządzanego 
poraz drugi „Tygodnia Szkoły Pow: 
szechnej”. Zasadniczym celem jest nawię 
zanie kontaktu ze społeczeństwem. 

Po zakreśleniu sekretar 
Kom. Obw. oi 
czyka planu zorganizowania akcji A 
„Tygodniu Szkoły Powszechnej, " 
wniosek przewodniczącego i 
p wicestarosty Fibicha wybrano u 

PŁ a 

tet „Tygodnia”, do którego wpis? 
Kwaśniewskiego, mjr. Wyczołkowske 
go, ks. Jankowskiego. Kirkiewicza, m, 
rowskiego i przewodniczących pos a 
gólnych sekcji. Sekcję organiza 
tworza: przewodniczący — P. kc 
rosta Fibich, członkowie PP. St.! "e. 
wójt Jankowski; wójt Kowalski I 

Kupczyński. w 

Sa propagandowa: przewodniej 
cy — p. Jaworski, członkowie PP ski 
W. Sękiewicz, prof. A. Szwe e 
ks. prof. Wróbel, dr-wa Niewiar 
kier. Lenarciński i Jóźwicki. 


Sekcja dochodowa; przewo A 
p. sekr. Losiński, członkowie: P b) 
misarz Zalewski, dyr. Kanc „AR a 
Berger, dyr. Krótki, dyr. Fale", 


Malewiczowa, kier. Błeszyński ków 


Kurpios, dyr. Polisiuk, 
i Dłubakowa. chmi 
Celem przystąpienia do naty pl 


stowej akcji, postanowiono je sekc 
szym czasie zwołać posiedzen 
owie 
— „Czerwony kur” W poc” 
Podczas burzy, jaka szalał6 puchi 
bm., od uderzenia pioruna WY ÓW 
żąr w zabudowaniach sukces an 
Ociepskiego ze wsi Brze 
rąb. Pastwą rozszalałego joma r 
stodoła wrsz 2e zbożem 5 
szopa i stodoła. Straty 


zin i, £ 
żywio 


wyn057% 


złotych. aaoi 
$ W tymże dniu Dani w 5 
rzenia pioruna, wybuchł Po si 73% 


dole Franciszka Bugały 7 to 
cie. Stodoła doszczętnie SF. 
ze zbożem i narzędziami 
Poszkodowany oblicza St'8 
5 tys. złotych. 


Nr. 224 


Trudno uwierzyć, że stałonię to tak 
zybko. Jeszcze kilka lat temu cała 
K ka drżała przed wszechwładztwem 
a Klvx-Klanu, a dziś już owa organi- 
poja pogrąża się w zapomnieniu. Po: 
teżna jeszcze niedawno organizścja, 
którą nazywano „niewidzialnym świa- 
tem” po latach bezprzykładnego tero- 
ru uległa całkowitemu rozkładowi iza- 
zikowi. Dzisiaj myśli się o tym potęż- 
pym tajoy m związku, jak o jakimś złym 
iaie, który minął i już nie wróci. 


Wojna ze zniesieniem 
niewolnictwa. 


Nikt nie wie dokąd i nikt nie potrafi 
tego wytłumaczyć, skąd pochodzi na- 
twa „Ku-Klox-Klanu", W każdym razie 
początki tej organizacj. sięgają bardzo 
dawnych czasów, okresu walki po- 
między Półaooą a Południem. Półaoene 
Stany odniosły wówezaz zwycięstwo 
nad Południowemi i przynicsły wyzwo= 
lenie tysiącom czarnych niewolników. 

Po ukazania sią nowego prawa wy 
zwolonyjm murzynom przyznano prawo 
głosowania, jeżeli tylko mogli się wy- 
kazać umiejątnością czytania i pisania. 
„Ku-Klux Klan“ rozwinął straszliwy te- 
ror, by uchylić możność głosowania mu- 
rzynów. Czarny, który zdał egzamin z 
czytania i pisania, podpisywał na sie- 
bie jakby wyrok śmierci i biada mu 
było, jeżeli w dzień wyborów odważył 
sią zjawić u uray wyborczaj. 


Ten nieprawdopodobny teror białej 
razy wydał owoce. Murzyni zaczęli się 
wstrzymywać od wyborów,zaczęji unikać 
tych wagonów kolejowych, w których 
jschali biali, oraż unikać lokali, do któ- 
rych uczęszczali ludzie białej rasy i 
wreszcie stali się obywatelami drugiej 
klssy, czego ślady po dzlś dzień pozo- 
stały w Ameryce. 


| Tem samom jednak „Ku-Klux-Klan*, 
osiągnąwszy tak wielki sukces, Btracił 
racją swego bytu, człdnkowie zaczęli 
się usuwać z organizacji, a wreszcie 
ukazało się prawo zabraniające działal- 
_ ości tajnego związku, który szybko 
popad? w zapomnienie, 


Pod znakiem nienawiści. 


Minęło kilka dziesiątków lat i „Ku. 
typ Klan* odrodził sią na nowo. Tym, 
tóry 80 wskrzesił, był wędrujący kaz- 
cje Wiljam Józef Simmons, jedna 
j Joh ciemnych i niowyraźayoh posta- 
niz tyle spotkać można na ame- 
z śliskiej ziemi. Był on nietylko sek- 
śrzem, lecz usiłował również ża wszel- 


4 cenę zrobić maj á 
stodł mu majątek i wówczas przy 


»Ku-Klux Klanu“, 


Czas był właśnie sprzyjaj 
i yjsjący tego 
vihja No ewkiecielanóga POST 
à morze krwi w wojnie światowej 
Ma Bee _Frz6ezą wątpliwą, czy 
r a stanie czynnie po stronie 
nosi sprzymierzonych. Wówczas Sim- 
atapi tozpoczął swą ‘działalność. Wy- 
Panona 7 "JĄC swą działalność pod 
Maprz pon rożnych towarzystw, jak 
patejot ad „towarzystwa pielęgnowania 
A Joznego ducha“. W ten sposób 
bez +, A%0rA stanu Gsorgja uzyskał 

tudu legalizację związku. 


Blax a 0 POOZĄŁ odrodzony „Ku- 


in dziką i nieprzebierającą w 
ł GK walkę przeciwko wszystkiemu, 
skie. Jło stuprocentowo ameryksń- 
tawjggi P-gANda wojny i psychoza nie- 
jawne o a Pedzała do półtajnego, pół 
Na Ha Roisku całe masy członków. 
hasło jach swoich wypisał Simmons 
nania . o władztwo białej rasy. 
tu 5. Jego kierowała się nie tylko 
aęziSEntóm, kadry aio Dyli angle 
Makięgo 20 GRA nie byli anglo- 


„Cesarski czarnoksiężnik" 
I „Wielki Smok“, 

for o tsacji swojej nadał Simmons 
brania PR zakonu. Spotkania i ze- 
0 półacę Anowców odbywały się zwykle 
wiali się, a uczestnicy zebrań poja- 
a „. białych powłóczystych płasz- 

nakrytemi białemi ka- 


Blowąmi 


w órYch były tylko otwory 
è miejscu zgromadzenia, 


do głowy pomysł odrodzenia * 


„SŁOWwOÓ* 


Tajemnicze „królestwo niewidzialnych“ 


Triumfy i upadek „Ku-Klux-Klanu”. 


Dzieje najbardziej zagadkowej organizacji terorystycznej. 


zwykle na pagórku, wbijano krzyż 
który zapalano. Cała uroczystość zebrań” 
utrzymana była w duchu religijnym. 


Naczelnik Ku-Klvx Klanu nazwał się 
„cesarskim czarnoksiężnikiem*' podczas 
kiedy kierownik okregu oznaczony był 


. nazwą „wielkiego smoka“. 


Zwolennicy „Ku-Klux Klanu“ mogli 
być w krótkim czasie liczeni na setki 
tysiący. Początzowe cele tajnego związ- 
ku zostały wkrótce uzupełnione przez 
następców Simmonsa dalszami bardziej 
jeszcze radykalnemi hasłami. Ogłoszono 
wojnę przesiwko wszystkim emigran- 
tom, przeciw wszystkim katolikom i ży- 
dom, Zdawalo się, że cała Ameryka u- 
gnie sią przed władztwem „„Ku-Klvx- 
Klanu. Teror panował zupełnie bez 
przykładny, Politycy, którzy byli wro- 
gami organizazji, byli wzywani na „są 
dy“ urządzane przez „,,Ku-Klux Klan*, 
a cząsto nawet porywani z mieszkań i 
stawiani przed trybunałami związku. 
Sprawcy gwałtów, mordów i podpaleń 
uchodzili bezkarnie, ponieważ żaden 
prokurator uni też urzędnik policji, nie 
poważył się ścigać klanowców, Wśród 
zwolenników tajnego związku znajdo- 
wali się przedatawiciele władz i bogaci 
bankierzy, Najwyższy punkt swojego 
rozwoju osiągnął „Ku Klux'Klan* w 
1924 roku, gdy wielka |liczba senato- 
rów i wielu gubernatorów poszczegól- 


nych stanów przystąpiło do organi: 
zacji. 
Niesławny upadek. 

Szybciej jednak, niż się spodziewa- 
no, nastąpił zmierzch tajnego związku. 
„Ossarski czarodziej”, Ewans—następca 
zmarłego Simmonsa— usiłował zjednać 
dla swych idei Nowy Jork, ale wśród 
kosmopolitycznych mieszkańców tego 
miasta nie zyskał zwolenników. Prze- 
ciwuie, wzburzony tłum zzatakował ho- 
tel, w którym zamieszkał apostoł „Ku- 
Klux=Klanu, 

W kilka tygodni później, w jednym 
z miasteczek stanu Naw Jersey wzbu= 
rzeni mieszkańcy napadli na wodza taj- 
nej organizacji i na jego zwolenników 
i sprawili, że człowiek, przed którym 
drżała cała Ameryka, musiał ratować 
sią sromotną ucieczką, I coraż częś- 
ciej zaczęły powstawać odruchy wzbu- 
rzenia teroryzowanych mieszkańców, a 
wówczas władze zwróciły się z całą 
hamowaną dotąd energją przeciwko or- 
ganizacji „Wielki smok“, nazwiskiem 
Stephenson, został skazany za napad 
rabunkowy na cztery latà więzienia, a 
z okazji jego procesu wyszły na jaw 
metody działania i korupeja „„Ku-Klux= 
Klanu". Wiela ezłonków związku poe 
wędrowawało do więzienia, inni zaprze= 
stali działalności i rozproszyli się, Po 
wielu latach teroru Ameryka odetehnę- 
ła spokojnie. 
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Gzy księżniczka katja była. mężczyzną 


Skomplikowana historja.—Książniczka walczy w tatarskim pułku. 
Ucieczka ze szpitala i Krzyż wojenny. — Nieudany eksperyment na 


H'storjs jest nieco skomplikowa- 
na: mademoiselle Katja jest wpraw- 
dzie dzisiaj boną, ale nie była nią zaw- 
sze. Była prawdziwym księciem, ale też 
nie zawsze. Była księżniczką i nie jeat 
nią w rzeczywistości. Sprawa jest tak 
skomplikowana, że trzeba opowiedzieć 
jej przebieg w naturalnym porządku. 

Katja urodziła sią jako gruzińska 
księżniczka Dadeskeliani. Rodzina jej 
żyłu na Kaukazie Był to dzielny i od- 
ważny ród. Kobiety walczyły na ró- 
wni z mężczyznami we wszystkich bi- 
twach, Dlatego też wychowanie mło 
dej księżniczki różniło się znacznie od 
wychowania jej europejskich koleżanek. 

Gdy Katja liczyła 3 lata ojciec wsa- 
dził ją na konia i poradził jej ażeby 
trzymała się silnie końskiej krzywy. 
Potem uderzył konia azpierutą. Koń 
puścił się w szalony galop. „To praw 
dziwa Dadeskeliani —oświadczył ojciec, 
utrzymała się na grzbiecie*| I nie za 
wiódł się. Katja nie spadła z konia. — 
W nagrodą za to ojciec zaczął ją uczyć 
w piątym roku strzelania ze strzelby. 

W roku 1914 Gruzini wyruszyli też 
na wojnę światową i Katja została z 
swoją siostrą sama w ojcowskim pałacu. 
Wkrótce siostra jej umarła i Katja nie 
miała ochoty przabywać samotnie w do- 
mu. Miała wówczas 20 lat. Udała się 
do dalekiego krewnego, generała Ko- 
randopowa, który oświadczył jej, gdy 
mu wyłożyła swój rlan, że powinna się 
znaleść w zakładzie dla obłąkanych. 
Ale Katja nie ustąpiła i generał musiał 
się zgodzić, W przeciągu kilku dni 
otrzymała dokumenty, w których figu. 


scenie.—Z Księżniczki francuską boną, 


rowała jako książę Dżemal Dade lekiani. 
Pięknie zbudowany, młody mężczyzna 
nie potrzebuje się rozpierać przed ko- 
misją poborową, gdy zgłasza się jako 
ochotnik. Ale musi odbyć pierwsze 
ćwiczenia jako zwyczajny jeździec w ta- 
tarskim pułku jazdy. 

Dobry pułk: należał do głośnej „dđzi- 
kiej dywizji”, którą wysyłano na wszyst- 
kie zagrożone placówki, 

Przez trzy lata Katjs brała udział 
w wojnie i nikt z jej towarzyszy wo- 
jennych nie odęadł, że była kobietą. 
Gdy w roku 1917 odwieziono ją ranną 
do szpitala i rano miano ją zbadać, 
uciekła w nocy mimo strasznych bólów 
i jeszcze tego samego dnia zgłosiła się 
w pułku, To wywołało podziw jej prze- 
łożonych. W kilka miesięcy potem zo- 
stała komendantem wojskowej osłony 
pewnego oddziału Czerwonego Krzyża. 
Pewnego dnia nieprzyjaciel odciąl jej 
oddział od armji. Po czterodniowym 
marszu zdołała przyprowadzić swój od- 
dział z powrotem do armji, za co otrzy- 
ma krzyż św. Jerzego, najwyższe ro- 
syjskie odznaczenie wojskowe. 

W czasie rewolucji w r. 1918 schwy. 
tano ksiecia Dadeleskiani, Ale udało mu 
się uciec. Po dzikich przygodach wy- 
lądował w Paryżu, bez pieniędzy i środ- 
ków do życia. W Paryżu spotkał sta- 
rego wuja generała, który poradził mu, 
ażeby wystąpił na scenie; kobieta, któ- 
ra przez 4 lata udawała z powodzeniem 
mężczyznę, potrafi chyba zagrać rolę 
mężczyzny ona scenie. Als eksperyment 
nie udał się. Życie było ciężkie, a po- 
nieważ kobiecie łatwiej o zarobek, niż 


/STOSUJE SIĘ K 


PROSZKI 


mężczyźnie, zrzuciła strój męski i wró- 
ciła do sukni kobiecej, Najpierw była 
księżniczką Katją, potem zwyczajną 
Katją, boną w pewnym francuskim do- 
mu mieszczańskim. 

I jest nią dotychczas. Chodzi. na 
spacer z dwojgiem małych dzieci do 
Lasku Bulońskiego i nie różni się ni- 
czem od innych bon. Nie zapomniała 
ani o pałacu książęcym, ani o wojnie, 
ale nie jeździ już konno, nie strzela, 
czuje się doskonale w swoim nowym 
zawodzie, —A dzieci ubóstwiają Katję. 

Możliwe, że Katja poślubi kiedyś 
rosyjskiego emigranta i będzie miała 
własne dzieci. Wtedy, pewnego dnia, 
dzieci znajdą w jej szafie zaśniedziały 
krzyż św. Jerzego i zapytają: 

— Powiedz mamo, gdzie walczył pa- 
pa na wojnie światowej. I za co dostał 
krzyż? 

Prawdopodobnie Katja będzie im 
musiała skłamać... 


Rozmaitości. 


Złe odżywianie 
przyczyną chorób. 


Leczenie bez lekarstw — 
przyszliością medycyny. 


Podczas zjazdu lekarzy niemieckich 
w Norymberdze, który obradował w os- 
tatnich czasach, dr. Fryderyk Huelf wy- 
głosił sensacyjny referat, w którym w 
sposób rewelacyjny poddał w wątpliwość 
pożytek zużywania lekarstw. Referat je- 
go wzbudził olbrzymie zainteresowanie 
i został przedrukowany przez szereg 
pism lekarskich z najbardziej różnorod- 
nemi komentarzami. 


Zwolennicy utrzymywania zdrowia 
Środkami naturalnemi — mówił w swym 
referacie dr. Huelf — stoją na stanowi 


sku, że choroba jest zawsze następstwem 
grzechów, popełnionych wybec natury. 
Qrzechami takiemi bywają zawsze odstę 
pstwa od właściwego trybu życia. 

Bakcyle i bakterje są zawsze i w 
każdym wypadku temi siłami, które wy 
wołują chorobę. Wegetują one w orga- 
niźmie ludzkim, ale są tak długo nie- 
szkodliwe, jak długo pozostaje zdrowa 
krew i wszystkie soki żywotne w ukła- 
dzie fizjologicznym człowieka. Gdy jed- 
nuk wskutek systematycznego złego od= 
żywiania, nagromadzą się w organiźmie 
szkodliwe jady, rozwija się choroba. 

Każdy proces chorobowy można i na 
leży uważać za wojnę obronną organiz- 
mu przeciwko atakom na jego całość. 
Natura stara się oczyścić ze szkodliwych 
czynników, stara się wydalić materję, 
powodującą chorobę i to jest istota każ 
dego niedomaganie. 

Nasza krew jest życiodajnym sokiem» 
kryjącym w sobie jeszcze wiele tajem- 
nio. Nie jest jednak dla nas tajemnicą, 
że krew stanowi dla człowieka warunek 
zdrowia, lub choroby. Wszystko, co spo 
żywamy mniej — lub więcej przetrawio 
ne przez organizm — dostaje się do na 
szej krwi, która jest naszą obronicielką 
przed chorobami i naszą orędowniczką 
zdrowia. Dlatego należy uważać, że po- 
między problemem odżywiania, a zdro- 
wiem organizmu zachodzi zasadniczy 
związek. 

Z całą stanowczością należy się zwró 
cić przeciwko używanym obecnie środe 
kom lekarskim, ponieważ po przemyśle- 
niu musi się przeciwko nim burzyć na- 
sze sumienie i nasz zdrowy rozsądek. 

Od kilku lat — mówi referent na 
zjeździe lekarzy — nie przypominam 
sobie, abym wystawił choć jedną recep 
tę, jako zagorzały swolennik leczenia 
bez lekarstw. Według mego punktu wi- 
dzenia, lekarstwa obciążają tylko orga: 
nizm, a jeżeli chory wraca do zdrowia, 
to w przeważnej ilości wypadków nie z 
powodu lekarstw, lecz wbrew lekar- 
stwom. 

W najbliższej przyszłości medycyna 
wstąpi na drogę dokładnego rozważania, 
jakie ograniczenia jedzenia należy wpro 
wadzić wobec takich, czy innych chorób, 
by oczyścić organizm. Będzie to długa 
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droga, wymagająca wielu dośwładczeń, 
ale przyjdzie czas, kiedy wszystkie apte 
karskie trucizny pójdą w kąt i kiedy od 
powiednie dawkowanie środków. odżywia 
nia i odpowiedni post, oczyszczać będą 
chory orgazizm i wracać mu zdrowie. 


/  Mężczyznom wstęp 
| wzbroniony. 


Najnowszą towarzyską sensacją Pa- 
ryża jest w tej chwili powstanie „Klu- 
bu panien Franeji*. Idąc za przykładem 
tego rodzaju zrzeszeń w Ameryce, gro- 
no młodych panień % „towarzystwa* 
paryskiego postanowiło założyć klub, 
w którym rozważane byłyby różne kwe- 
stjo z dziedziny towarzyskiej i arty- 
stycznej, jakiemi iuteresują się spe- 
cjalnie młode kobiety, nalsżące do 
„ómietanki" towarzyskiej. W klabie tym 
urządzane mają być wykiady, poświę- 
cone różnym sprawom kulturalnym. Po- 
zatem klub wyposażony jest w sale, 
przeznaczone do gry w bridża, do u- 
prawiania sportów itd, Planowane są 
takża amatorskie przedstawienia te- 
atralae, W granicach możliwości na 
scenie klubowej mają przedstawione być 
przedowszystkiem dramatyczne i kome- 
diowe jednoaktówki, których autorkami 


ODLEWY MASZYNOWE 


SUROWE i OBROBIONE 
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Jak powstało „Zmartwychwstanie“ 

Autobiograflczne rysy. Prawdziwy 

tekst „Zmartwychwstania“ w no- 
wem wydaniu moskiewskiem. 


Wkrótce zjawi się w Moskwie na 
półkach księgarskich wowe kompletne 
wydanie dzieł Tołstoja, zawierające li- 
czne komentarze. 38 ci tom tego wy- 
dania podaje dużo ciekawych wiadomo- 
ści w związku z procesem powstania 
„Zmartwychwstania* (Waskriesenje)— 
jednej z najpopularniejszych i najgłę- 
biej przemyślanych powieści Lwa Toł- 
stoja; 

Sam temat „Zmartwychwatania‘“ na- 
sunal Tołstojowi znany rosyjski dzia: 
łacz w dziedzinie sądownictwa i pisarz 
A, F. Koni, który w 1887 roku bawił 
w Jasnej Polanie, Mianowicie w jego 
praktyce prokuratora zdarzył się nastę- 
pujący wypadek: Pewnego razu przy» 
azedł do niego pewien człowiek, pro- 
sząc © przyśpieszenie ślubu z prosty- 
tntką Rozalją, odsiadującą karę za kra- 
dzio% Petdnt był sędzią przysięgłym, 
Przy procesie Rozalji poznał w niej 
dziewczynę, którą kiedyś uwiódł, a obe- 
enie pragnął naprawić swój błąd, Koni 
radził mu, aby myśl tę porzucił, ale 
petent nie chciał o „tem ani słyszeć, 
Pomimo. tego do ślubu nie doszło, ponie= 
waż Rozalja wkrótes zmarła w więzie- 
miu na tyfus plamisty. 

Tołstoj wysłuchał uważnie opowia- 
dania i radził Koni mu, aby temat opra- 
cował dla wydawnictwa „Pośrednik“, 
gdzie i Tołstoj współpracował. Koni 
przyrzekł, ala z powodu nawału pracy 
obietniey jakoś nie spełnił. Wobec te- 
go w 1888 r. Tołstoj zwrócił się do 
niego z prośbą, aby mu temat „poda- 
rował', Koni uczynił to z wielką ra- 
dością, prosząc Tołstoja, aby „uie po- 
rzucił tej myśli“. „Z pod pióra Pana 
temat ten wyjdzie w formie, zmuszają- 
cej do rozmyślania najlekkomyślniejsre 
nawet głowy“ — napisał w liście. 

Tołstoj otrzymał więc w podarunku 
temat, ale do opracowania go jakaś nie 
zabierał się, tak że temat leżał odło- 
giem przez półtora roku. 

Jak czytamy w pamiętniku z 23 lu- 
tego 1889 roku „zaczął pisać opowia- 
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stały idealne odbiorniki. 


NOWA SENSACJA RADJOWA. — Nowoczesne Odbiorniki 
„ULTRA“ konstrukcji ostatniej doby na lampach klasy B. 
. Wielka oszczędność. (1 baterja wystarczy na 1 rok). Maksymalna selek- 
tywność. Cała Europa na głośnik. Dla posiadających prąd zmienny lub 
Ceny niskie, 
bez łatnie Zamiejscowych załatwiamy listownie. Kilkuletnia gwarancja. 
Zakłady Radjotechniczne RADJO-SELECT, Warszawa, 
Marszałkowska 147/5. 


Długoterminowe spłaty. Cenniki 


są członkinie klubu. 

Prezeską klubu została ks. Bsatri- 
cze de Brog-lie, wieeprezeskami zaś 
książniczka Odetta Polignac, tudzież 
córka znanego publicysty d'Ormesson. 
Sam już wybór tych kierowniczek klu- 
bu świadezy wymownie o jego „wyso- 
kim* charakterze. 

W tych dniach odbył się pierwszy 
odczyt klubowy, wygłoszony przez ke. 
Klavdję da Boauffrawont. Prelegentka 
nakreśliła postać Marie de France, 
pierwszej pisarki francuskiej. Prelekcja 
ta, stojąca na wysokim poziomie lite- 
rackim, zostala nażychmiast ogłoszona 
drukiem i wywołała żywe zaintereso: 
wanie w literackich kotach Paryża. 

Natychmiast zacząły do klubu na- 
pływać oferty od rozmaitych wybitnych 
literatów francuskich, pragnąsych wy- 
głaszać odezyty w sympatycznej atmo- 
sferze tego Związku, 

Oferty te spotkały się jednak % odpo- 
wiedzią kategorycznie cdmowną. Podob- 
nis bowiem, jak wytworne kluby mas- 
kie nie dopuszczają do siebie towarzym 
stwa kobiet, tak i członkowie „Klubu 
młodych panien Fraacji' oświadezyły 
zdecydowanie iż „żaden mężczyzna nie 
ma prawa przestąpić ich progu'' Młode 
paryżanki pragną w swym klubie czuć 
się „u ziebie'” i w swojem tylko gro- 
nie rozważać rozmaite interesujące je 
kwestja. Uważają one, że mężczyźni 
„przeszkodzilibyć im w zebraniach i 
nadaliby niepożądany ton Klubowi. 
danie Koni'ego, zdaje się, że nie źle”. 
Ale trwało to całych lat oziesięć, za- 
nim temat opowiadania Konie'go prze- 
obraził się w obszerną powieść. Toł: 
stoj pisanie tej ciekawej powieści cią- 
gie przerywał, czasem na krótszy, cza- 
sem na dłuższy ckres czasu. Ns pod- 
stawie pozostawionych rękopisów a 
również na podstawie wzmianek w pa- 
miętniku można dość ściśle odtworzyć 


proces powstawania „Zmartwychwsta- 
nia“, 
Opowiadania  Koni'ego miało dla 


Tołstoja tem większą siłę przyciągają- 
cą, że historja Rozalji przypominała mu 
przeżycia własne. Równi'ż on w mło- 
dości uwiódł dziewczynę i porzucił, 
Krótko przed śmiercią Tołstoj powie- 
dział swemu biografowi: Zawsze pisze 
Pan o mnie wszystko dobre. Niesłu- 
sznie, 

W młodości prowadziłem bardzo burze 
liwe życie, a zwiaszcza dwa wydarze- 
nia z mego życia dotychczas nie dają 
mi spokoju. Mówię o tem Panu, jako 
swemu biografowi i proszę aby napisał 
Pan o tem w mojej biografji: Przed 
ślubem utrzymywałem bliższe stosunki z 
dziewczyną z mej wsi. Wspominam o 
tem między wierszami mego opowiada- 
nia „„Djabeł*. A potem popsłuiłem dru- 
gi grzech: uwiodłem pokojówkę mojej 
ciotki Geaszę, którą skutkiem tego wy- 
dalono. Później, zeszła ona na złą dro- 
ga. O historji z Gaszą Tołstoj opowia- 
dał i swej żonie, już jako starej kobie- 
cis ku „głębokiej rozpaczy i watrętowi' 
Zofji Adrejewny. 

Zofja Adrejewna wiedziała, że w 
„Zmartwychwstaniu'* są wspomnienia 
Tołstoja z jego włssnego życia i dla- 
tego powieść tę tak nienawidziła. Auto- 
biograficzne rysy posiadał początek po- 
wieści w pierwszym warjancie. Ciotki 
bohatera nazywały się nie Juszkin, 
lecz Juszkow, jak rzeczywiścię nazy- 
wała się ciotka Tołstoja, u której w 
młodości przebywał. 

Bohater powieści pierwotnie nazy- 
wał się „Wslerjan Juszkin'*, podobnie 


jak bohater niedokończonego „Gniazda 


szlacheckiego”, gdzie Walerian jest po- 
stacią autobiograficzną, której autor 
nadał rysy brata sawego Sergieja Ne» 
chijudowa, który jak wiadomo, wystę- 
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WARSZAWA 29 września 


9.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
9.03 Gazetka rolnicza. 9.15 Muzyka (płyty). 
9.40 Dziennik poranny. 9.50 Program na 
dzień bieżący. 10.00 Tran' nabożeństwa z 
kościoła Matki Boskiej Ostrobramskiej we 
Lwowie. 11,57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 Prze- 
gląd teatralny. 12.15 Poranek muzyczny. 
13.00 Teatr Wyobraźni. 14.00 Odczytanie 
opowiadania Jana Waśniewskiego. 14.20 
Muzyka salonowa (płyty). 15.00 Audycja 
dla wszystkich z Wilna. 15.45 Przegląd ryn- 
ków produktów rolnych. 16.00 Łamigłówki 
dla dzieci. 16.15 Recital skrzypcowy, 16.45 
„Cała Polska śpiewa” 17.00 Muzyka tane- 
czna. 17.40 Migawki regjonalne, Tr. z Poz- 
nania. 18.00 Recital śpiewaczy z Poznania. 
18.30 Teatr Wyobraźni z Wilna. 19.00 Pro- 
gram na dzień następny. 19.10 Koncert re- 
klamowy, 19.25 Wiadom. sportowe. 19.30 Mu 
zyka lekka (płyty). 19.45 Co czytać. 20.00 
Koncert symfon. w wyk. ork. P.R. pod dyr. 
M Mierzejewskiego. 20.45 Wyjątki z pism 
J. Piłsudskiego. 20.50 Dziennik wieczorny, 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali ze Lwowa, 
21.30 „Podróżujmy*, feljeton .22.05 Wiado- 
mości sportowe. 22.00 Muzyka tan. (płyty). 
23.00 Wiadomości meteorol. dla kommunika- 
cji lotniczej. 23.05 Muzyka lekka (płyty). 


WARSZAWA 30 września. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne*. 6.33 Pobudka 
do gimnastyki. 6.36, Gimnastyka. 6;50, Mu- 
zyka z płyt. 7.20 Dziennik poranny.7.50 Pro- 
gram na dzień bieżący 7.55 Parę informacyj 
8.00 Audycja dla szkół. 8.10. Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. 12.00 
Hejnał z Krakowa. 12,03 Dzien. południowy 
12,15 Muzyka lekka w wyk. małej ork. P,R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego. 13.25 Chwilka 


W dalszej pracy nad powieścią Nechiju- 
dow atał sią podobny do Czertkowa. 
Nastąpiło „zmieszanie się'* prototypów, 
tak charakterystyczne dla twórczości 
Tołstoja. 

Prace nad „opowiadaniem Koni'ego 
długo ściągały na siebie całą uwagę 
Tołstoja, którego od pracy w jednym 
kierunku odrywały często inne twórcze 
zamysły, jak np. prace publicystyczne, 
religijne i t. d. Rei 

Na początku 1891 roku Tołstoj za- 
mierzał napisać powieść, która połączy- 
łaby szereg zaczętych już temetów, 
między innemii „Zmartwychwstanie". 
W r. 1895 szkic "opowiadarie Koni'ego* 
był już ukończony, Tołstoj skoń- 
czył pierwszą redakcję powieści i roz- 
począł poprawianie i uzupełnianie ko- 
rekty. „Piszę prawie codziennie'—za- 
znacza w swoim pamiętniku z 12 lipca 
1895 r. 

W następnych miesiącach w pracy 
nad „,Zmartwychwstaniem* 
zwłoka. Tołstoj w międzyczasie napi- 
sał nowy początek powieści, odpowia 
dajacy pierwszym dwum  rozdziałom 
ostatecznej redakcji. Í „Zmartwych- 
wstanie'* odłożył na dwa lata. 

Powrócił do niego po dwuch latach. 
Ciekawy był przytem motyw: trzeba 
było pomóc ,„„duchoborcom'', którzy skut- 
kiem wzmagających się przesladować 
ze strony rządu, musieli wyemigrować 
do Ameryki. Dary nie wystarczyły na 
pokrycie potrzeb i Tołstoj postanowił 
aprzedać „dobrze trzy swe opowiada- 
nia, między innemi i „Zmartwychwsta- 
nie''. W prasie ukazały się już wiado-. 
mości, ża Tołatoj ukończył nową po- 
wieść dziennikowi ,„Nowoje Wriemia'', 
ale wreszcie zdecydował się dać ją wy- 
dawcy ,„Niwy*, A. F. Marksowi za ty- 
siąc rubli za 1 arkusz druku, Powieść 
miała równocześnie wyjść zagranicą w 
tłumaczeniach na obce języki, a dochód 
z przekładów miał również przypaść 
„dushoboreom*. 

Tołstoj znów więc zasiadł do pracy, 
a tym razem „Zmartwychwstanie'* zu- 
pełnie absorbowało csły jego twórczy 
wysiłek. „Jestem zupełnie pochłonięty 
pracą nad Zmartwychwstaniem. Unikam 
wszystkiego i tylko piszę. Zdaje mi 
się, ża nie będzie to złe. Ludzie chwa- 


nastąpiła . 


: Nr. 294 
dla kobiet. 13.30 Przerwa, 15 
giełdowy. 15.25 Wiadomości o P zed 
skim. 15.30 Koncert tria salonowe recie po 
Lekcja języka niemieckiego. IK ki 1600 
solistów. 16.45 „Ożenił się“ — SBE 
dysława Bienina, 47.00 Odczyt, 17.15 po ® 
poezji. 17.20 Muzyka lekka (płyty). > inua 
gadanka Brunona Winawera, 18.00 SK Po. 
organowy. z Poznania. 18.30 Pogadank, M! 
dzieci. 18.40 Zycie kulturalne i aptycjj 4 
stolicy. 18.45 Muzyka lekka (płyty), o ae 
Koncert reklamowy.19.15 Program na g% 
następny. 19.25 Skrzynka rolniczą D żzleń 
Wiadomości sportowe. 19.50 Pogadant RY 
tualna. 20.00 Duety i piosenki. 20.45 Da E 
nik wieczorny. 20.55 Transmisja z Pizy 
21.00 Recital wiolonczelowy T. Life gt? 
Wieczór literacki ze Lwowa. 22.00 
symfon. 23.00 Wiadomości meteor 
munik, lotniczej. i 
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ar zęb Gy 9 „Sto mal" 


Lekarza-Dentysty 
M. ROZENOWICZĄ 
dostać można w aptekach i składıch 
aptecznych j 


—IE 


sucha, zdrowa, 


Willa w ogrodzie okolona świerkami 


BEZ PODATKÓW. 

4 pokoje z kuchnią. Taras, Hol, 
Do sprzedania — łanio na dogodnych 
warunkach. Ewent.do wydzierżawienia 


Tamże piękne parcele ogrodowe 
(17-letnie drzewka owocowe). 


Wiadomość: Lekarz-Dentysta MICHAŁ 
GREJNIEC w Częstochowiell Aleja 24, 


miętniku: „Lewoczka (tak nazywała swe- 
go męża) mówi, że od czasów Wojny 
i Pokoju“. nie był w tak artystyezno- 
twórczym nastroju, jak teraz, Jest zee 
dowolony ze swej pracy nad „Zmar 
twychwstaniem*. 

Od 22 października Tołstoj zaczął 
przesyłać „„Niwie' części powieści. Tol- 
stoj przeprowadzał korekty oały rok, 
nie były to nawet korekty we Włsści: 
wem znaczeniu tego słowa, poniewał, 
jak zwykł był czynić, i tym razem zu: 
pełnie przerabiał złożony już druk, p0 
drawiając, rozszerzając 1  uzupołniająo 
pierwotny takst. Wystarczy powiedzieć, 
że przy tej „,korckcie' „Zmartwjcłe 
wstanie urosło do rozmiarów dwa i pól 
razy większych, podzieliło się na tr) 
części i zawierało 120 rozdziałów. N* 
więc dziwnego, że tekst trzeba bJh 
zestawić po trzy, cztery i więcej 1%] 

Druk powieści nastręczał Toistojor 
dużo przykrości. — Przedewszystki” 
trzeba było uwzględniać wymaganie U 
zury i życzenia wydawcy Marksa tj 
wydawców zagranicznych. Ale Toleo 
wszystko znosił, aby tylko zebrać PE 
niądze, potrzebne dla „Duchoborćć” 
Pisał, nie licząc się z cenzurą i pon 
łał Marksowi teksty, których pad 
cie w pierwotnej formie nie możne A 
drukować. Wobec tego Marks NY 
powieść przed wysłaniem do SORY 
cenzurze własnej, pomijającej WS", 
polityczae, ale dbającej o to; Any" 
wieść odpowiadała charakterowi » g te 
— czasopisma „dla rodziny“: Proch i 
go redaktor Sementkowski oeayst gc 
wygładzał styl Tołstoja. Tekst p styot 
zawierał takich poprawek stylis 


robił, myślę nawet, 
pępowina została przecięte”. 
dopiero zagranicą wyszło 7 
pletne* wydanie powieści, (6 
również scenę przy mszy 1 nz 
tyki sądu. Ale prawdziwe PO iojo 
brzmienie tekstu według DEE 
rękopisów ujrzy światło A day 
dopiero w nowem wydśniu 


puje we wczeauych opowiadaniach Toł- lą, ale ja nie wierzę“. Po kilku dniach skiem. 
stoja jako prototyp samego autora. Zofja Andrejewna napisała w swym pa- 2 


ES 


Drukarnia „Słowa Ozastoekowskiega" nl. Najáw, Marji Panny Ne, 41. Tel, 10-00, 


ie. 
Wydawca: Spółka z o. o. „Słowo Częstochowskie ‘w Częstochoć 


na. 273) 


U 


